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Dmeaniki miaisterjalne wiod* zaciętą wal­
kę przeciw dziennikom opozycji centralistycznej 
w sprawie rezolucji linckiej, dowodząc im, Ze 
to m e  june  podniosły kwestję przejednania się 
a t «  i « i i  ko ptzewódzca opozycji centralisty­
c z n i  ar. Herbst sam poruszył tę uprawę, i roz­
począł rohc wania z Czechami o wstąpienie ich 
do KaOy państw i, a teraz, gdy ministerstwo sa­
me wzięło w ewe ręce zniewolenie Czechów do 
wejścia do Rady państwa, i izecz się powiodła, 
ekftciaż prócz powołania najnmiaikowańszego z 
Czechów do ministerstwa, nic więocj im nie 
pHyrfccCZono — te same organa i ten sam dr. 
E L put z tego powoda głoszą krucjatę przeciw

Z drugiej dtrony dzienniki opozycji centra- 
M lycznej widząc, de z tego, co dotąd ministerstwo 
TMŃfogo zrobiło, lub co przez koalicję z częścią 
wierhokonstytuc/jiią zamierzało zdziałać, nie 
modna jeszcze wydobyć dosyć silnych argumen­
tów do śeiilegc związania wszystkich frakcyj 
centralistów w jeden obóz opozycyjny, wymyśla­
ją  niestworzone rzeczy o dążnościach ukrytych 
tainutersiw a, o planach Czechów, Polaków, Lle- 
ry&AMW, i t* mi zmyślaniaiui straszą wszystkich 
IWemeów w Au trji, aby ich nupędzić do obouu 
opuayeyjaego I

Polskie dzienniki śród całego przesilenia 
Zachowywały »ię z wielką rezerwą. Co najwię­
cej, to wrraziły życzenie, aby jeden z ministrów 
fachowych był Polakiem, i ażeby delegacja na­
sza się starała o zaprowadzenie języka polskie­
go jako urzędowego na kolejach galicyjskich. Co 
do zmiany konstytucji w ducha autonomicznym 
lab federacyjnym, nie robiły sobie żadnej iluzji, 
i wyraźnie to wypowiedziały. To wszystko je­
dnak nie przetak tdza dziennikom opozycji cen- 
uuiisijrcznej ciągle podnosić, iż Polacy dą­
żą db zmiany konstytucji, do zaprowadzenia 
aystemu federacyjnego. Świeżo N. fr . Presse u- 
mieBĆłła artykuł niby aus Wesigalizicn, ale w 
redakcji napisany, o tern wirikiem niebezpie­
czeństwie, zagrażającym Niemcom ze strony Pola­
ków. f prosimy zgadnąć wczem Neue fr . Presse 
widzi n&mac M e tę niebezpieczną, chociaż je- 
u c z e  zamaskowaną federacyjną i obotę Polaków? 
Oto W odbyć «ię mającym w połowie bieeą, ego 
miesiąca targu zbożowym we Lwowie, i w kon­
gresie towarzystw rolniczych, zainicjowanym 
przez gaJieyjokie Towarzystwo?! Iio takiego to 
zaślepienia doprowadza Nową Pressg namię- 
tnoAł stronn icza!! Jeszczeż targ zbożowy może
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Pod wpływem burzy politycznej, margrabia 
oąyakawszy nareszcie oddawn*. upragnioną wła­
dzą, postanowił przedewszystkiem ustalić swoje 
położenie, aby stać się koniecznym i nieodzo­
wnym dla dwóch stron wprost sobie przeciwnych 
Z jednej więc strony rowiązu^e Towarzystwo 
rolnicze, pozbawiając kraj jedynej reprezenta­
cji powstałej z wyborów; z drugiej strony, bez 
ładnej koniecznej potrzeby, przyjmuje odpowie­
dzialność za rze j sprawioną w dniu 8. kwie­
tnia, nazywąjąu popełnioną zbrodnię: porząd* 
hjojp ocalonym w krwawem .tarc ia . Dla puzy- 

m  |  tein większego zaufania Moskali, zajmu­
ją  nieprzyjazne stanowisko względem aurho- 
■iśpstwa katolickiego, którego wjdyw ną naród 
ir ,wyn. czaslą hyl ogromny. Łatwo można so- 
'che w\ uorailć obarzenie, jakie wywołał Wielo- 
pn lsi. dla swej osuby, tak  w Waraz iwie, jako 
tą« w całym krają. Okoliczność ta  jednak ale

rtw iła go, była ma raczej pożądaną, nstala- 
jego wpływ i żwiękaiąjąc zaufanie rządzą­
cych ala jego osoby,
W każdym rządzie despotycznym., jak to 

jeszcze zauważył Montesqoieu, jedyna droga
Wiodąca do znaczenia i władzy, jest ogólna nie 
nawiać mieszkańców, jako dająca rękojmię wier­
ności używanego narzędzi9 wielopolski wie 
dział o tern to też nie ty lk) nie łagodził, ale 
dn im ił opinię pabliczuą. uważając krzyki jakie 
H bndzał wszędzie dla awej u o b y  za środek 
kieoaylay de z y a s a u . tern wijLakąj władzy i

Deiusch'Lam.8 w Austrji, bo to Deutschthum gnie­
wa się na każdy objaw ekonomicznego życia w 
Galicji, z którego ono nie może głównej korzy­
ści wyciągnąć. Matadory świeżo odbytego targu 
zbożowego w Wiedniu ogromnie byli oburzeni, 
że powalono się we Lwowie urządzić także targ 
zbożowy, i nie pozwolili nawet ogłoszeń o tym 
targa rozdać pomiędzy uczestników targu wie­
deńskiego. To rozumiemy, ze centraliści widzą 
nawet w lwowskim targu zbożowym zagrożenie 
swoich interesów, które starają się identyfiko­
wać z niemieckiemi w ogóle, i l e  zkąd lwowski 
targ zbożowy może być nważany za zamasko­
wany, jak N. fr. Presse pmz», objaw federa- 
lizmul

Co do zamierzonego Kongresu towarzystw 
rolniczych trudniej jeszcze pojąć, dlaczego opo­
zycja centralistyczna widzi w nim uiebezpie- 
czeństwo dla interesów niemieckich lab zamas­
kowany objaw dążności federacyjnej. Gdyby au- 
tonomiści byli tak eksluzywui jak centraliści, 
toby właśnie powinni być przeciwi i kongresowi 
Wszystkich towarzystw rolniczych anstrjackioh 
w Wiedniu; bo to właśnie nważsc można za 
objaw dążności cent’alizaeyjnej l_ Chyba że inte­
res der beulichihun s in 0 ‘sterreick, t. j. centra- 
listów niemieckich tego wymaga, aby bezwzglę­
dnie wszelka inicjatywa do czegokolwiek, wy­
chodziła wyłącznie od nich samych.

Klika, która podobnemi zasadami się kie­
ruje, nie dziw że w Austrji rz&dząc przez lat 
ty le podkopała byt materjalny. Ektkluzywność 
jej musiała tę ruinę dobrobytu sprowadzić. Gdy­
by była jeszcze teraz u steru, to byłaby nie 
dopuśuiła urządzenia targu zbożowego we Lwo­
wie i kongresu towarzystw rolniczych, jako na­
ruszających interesa niemieckie.

Neue freie Presse w tym samym swym re­
dakcyjnym artykule aus Wtstgal zien usiłuje 
rzucić kość niezgody między posłów iIj It idy 
państwa z Galicji, wabiąc część ich jedną na 
lep liberalizmu do swego obozu. Przytacza niby 
oświadczenie jrdiicgo z polskich posłów stron­
nictwa postępowego, wyrzekającego na polskich 
feudałów i objawiającego goiąc6 życzenie, aby 
postępowcy polscy porozumieli się z liberałami 
wiernokousiyiucyjnymi i tym sposobem wyswo­
bodzili się ź  pod przewagi polskich feadałów. 
Neue freie Presse życzy sobie, aby znalazł się 
przewodzeń, kcóryby zjednoczył polskich pogłów 
postępowych i doprowadził do porozumienia z 
centra liftami. Bardzo pojmujemy t o ‘ życzenie. 
Centraliści w tedy zyskaliby większość w Radzie 
państwa. Ale u nas nie ma ani j ę t e g o  posła 
polskie go, kić ryby u ia ł  to przekor .nie , jakie 
zmyśliwszy Neue freie Presse wkłada w usta 
.niby jakiegoś polskiego posła postępowca, a gdy­
by nawet był jaki, to po rezolucji linckiej, któ­
ra jako dogmat postawiła nienaruszalność na­
wet specjalnych nstaw, gdyby zmiany próbowa­
no w celu wymierzenia sprawiedliwości n i e- 
niemieckim narodowościom i rozszerzenia auto­
nomii krajów, toby niezawodnie wyleczył się 
r»z na zawsze z tych iluzji. Dla ceutralistów 
była jedna pora, zawarcia paktu z Polakami, 
gdy ci przyszli do Rady państwa z rezolucją 
sejmową o rozszerzenie autonomii. Wtedy cen­
traliści odrzucili tę rezolucję — i odtąd nie ma 
już możliwości paktowania z nimi. Ani postę­
powcy, ani nazwani przez Neue freie Presse 
feudalni nie złamią solidarności. Każde z tych 
stronnictw podda się większości w Kole pol- 
skiem i daremnie łudzą się centraliści, iż zdoła­
ją część >edną na swoją stronę przeciągnąć.

Dla wykazania perfldji Nowej Pressy, i że 
wspomniane powyżej oświadczenie jakiegoś niby 
posła polskiego zmyśliła — przytaczamy to o- 
świadczenie dosłownie: „Dotychczasowa opozy­
cja quand meme naszych posłów wobec partji 
wiernukoiistytucyjuej w Radzie państwa, nie 
przyniosła nam wcale korzyści. Czesi byli mą­
drzejsi. Chociaż i ógi są Słowianami, nie bują

się przecież nkiadów * Niemcami, i byliby go­
towi nawet do zaw aęcia ugody, gdyby im za
warcie paktów takich .^/ryniesło jakie kor zyści. 

Polacy ni<Dlaczegożbyśkuy i my:-Polacy nie mieli szukać 
korzyści w porozumieniu z niemieckie u stron­
nictwem wiernokonstyiraoyjnen? ? Byłby już czas 
porzucić te dziwne dą^y w stosunku z Niemca­
mi, którzy z pewnośdii hasze słuszne żądania 

K k iwypełnią, a oponują 'jfJkc prteoiw reakcyjnym 
dążnościom wieln naszych reprezentantów w Ra­
dzie państwa, którzy i tak ule są wyrazem prze­
konań i życzeń swych wyborców i  którym da­
leko więcej idzie o własne intetesa Llerykalne, 
aniżeli o dobro krąju ijegc ludności. Ba, nawet 
i tam, gdzie oni tw brdzą wprost, ze idzie im 
o poparcie interesów tmodowych, jak  n. p. w 
sprawie systematycznegir wykorzeniania języka 
niemieckiego w snkcłąch galicyjskich, czynią 
to tylko w celach egoistycznych i działają na 
niekorzyść kraju. Bo iiedy biedny student nie 
rozumie wcale jązyke. niemieckiego, który dla 
jego barjery w każdym fachn jest nlozoędny, 
nasza szlachta wysyUd%c swe dzieci do Wie­
dnia i Niemiec na naei^> u m  kuze im wpra 
wlać się w niemieckim języku, aby w ten spo­
sób tylko arystokracja i jej potomkowie do Ba­
dy państwa, gdzie mowa niemiecka kunincznis 
jest potrzebna, jedynymi być mogli kandydata­
mi. Wszakże jui przy ostatnich wyborach ier 
dały wydali hasło, że do Rady państwa należy 
wybierać tylko tych, którzy dobrze no niemiec­
ku umieją. My Pol pj jesteśmy nieszczęśliwi 
pod tym względem, że zawsze dajemy się rzą ­
dzić jezuitom rozmaitego rodzaju.*

Berlin, ten nudny i 1 a ngsa-m ow y  Berlin 
zaczyna świat obsypywać mespcdziatkami. Za- 
ledwo zaczęto debatować nad ..niepolityczną 
misją"' Manteuffk, gity nadesłał od wieść o po­
litycznym zjeździe w Aleksandrowie; zaiedwo 
zjizd ten skończył się, gdy nadchodzi wiado­
mość o dymisji Bismarkd. Słowem nieprzewi­
dziane wypadki, wszystkie niepospolitego zna­
czenia, wylatują z Berlina i gonią jedne za dru- 
giemi, i taką chyżością, że dopędz&jąc się nie­
mal, nie pozostawiają publicystom dość czasu 
,do rozpatrzenia się w nich i należytego ich o- 
cenienia.

Ostatnia, ta  dzisiejsza wiadomość o dymisji 
Bismarka, jest pogłoską uliczną, pozbawioną 
oficjalnego stempla. Wszakże w dzisiejszych cza 
sach, w których ta k  się dyskredytują urzędowe 
komunikaty (jak n. p. ów świeży co do misji 
Manteuffla), okoliczno^, t%, że na pogłosce tej 
niema urzędowego stempla, nie odejmuje jej 
wagi. Można byłoby więc mirnoto dać jej wia­
rę, gdyby nie ten wzg^d, że Bismark nie. na­
leży do rzędu tych ministrów, którzy się dają 
z siodła wysadzać.

W Berlinie pod wpływTem sprzeczności, ist­
niejącej między misją Manteuffla a komunikatem 
o tej misji w Norda. A lg  Z?g., odżyła dawna 
legenda o istnieniu dwóch polityk, dworskiej i 
państwowej, „Hofpolitik" i r Slaatspolitik“. Le 
gendę tę podsycił jeszcze zjazd w Aleksandro 
wie. W logicznem więc następstwie spłodziła 
ona pogłoskę o dymisji Bismarka, reprezentanta 
owej państwowej polityki. W świetle tej legendy 
Bismark wygląda jako uosobienie wszystkich 
naiodowych interesów Niemiec, a więc i jako 
rękojmia ich wielkości. Natomiast dworska poli­
tyka baczj tylko na interesa domn Hohenzol­
lernów, a uwzględniania interesów niemieckich 
nie uważa jako najwyższy swój cel. lecz tylko 
jako środek do umocnienia tronu cesarskiego. 
Że więc pierwsza, ta państwowa polityka, jest 
popularniejszą w narodzie o l drugiej, to się sa­
mo przez się rozumie. Owol Bismark już nieraz 
wyzyskiwał na swoją korzyść istnienie tej le 
gendy, i każdą razą z poruszenia jej odnosił 
niepospolite zyski. Kto wie przeto, czy w prze­
dedniu wyborów do sejmu pruskiego, a zwła- 
szcza wobec silnie nadwerężonej w ostał mcn

czasach swej popularności, ni* postarał się 
sam o odżywienie n mas Indowych wiary w 
antagonizm miedzj nim a dwoi om. wiedząc de­
brze że tylko w takim antagonizmie może on 
jeszczu korzystnie wyglądać.

Bądźcobądi wiary w dymisję Bismarka uąj- 
mniejszej nie mamy. A przytem tak dalece lek- 
cewsżymr po wody, które na poparcie tej pogło­
ski mógłby kt przytoczyć, ze raczej gotowi je­
steśmy twierdzić, iż nie z dworu pruskiego, ale 
wprost z ramienia Bismarka nastąpiła misja 
Mantauffla, i gdy ta  u u ja  nadspodziewanie u- 
wieaczyła 3ię pomyślnym skutkiem, Bismark 
pierwszy zatarł ręce z radości, dając swą apro­
batę na zjazd w Aleksandrowie.

W tern świetle bowiem, jakie dzisiąj pad? 
na sytuację, — skoro konieczność zmusiła dy­
plomatów uchylić nieco zasłonę, przykrywająca 
ich intrygi, — okazuje się. ze v  zeszłym mie­
siącu Niemcy z jednej strony ą Moskwa z dru­
giej bawiły się w straszak?.. Kłócuy się między 
sobą w prasie, a na polu dyplomatycznem stra ­
szyły się nawzajem. W celu więc nastraszeni^ 
Moskwy nastąpił zjaio jeden i dragi w Gaste* 
nie. Natomiast w celu nastraszenia Niemiec i 
jako przeciwwagę do zjazaa w Gasteinie, Ban 
wałów wysłany został z misją do Paryża. Na 
dobre biorąc, wnosić można, że mniej zadrgało 
niepokojem se^ce Gorczazowa na w.eść o 
zjeździe gasteinskim, niż Bismarka na wieść 
o u  sji Szuwałowa. Pnlsacja mns:'ała zaś jesz- 
« e  bardziej spoteżnieć w sercu krzyżackiem, 
gdy doniesiono ma depeszą z Petersburgi., że 
Pietersl. Wkdom. w niedrielrym  swym numerze 
omawiając misi* Szuwaiowa, piszą między in- 
mi co następuje:

„Z najpewniejszego źródła otrzymujemy 
wiadomość, że hr. Szuwałowowi d?ł rcad szcze­
gółowe a bardzo ważne zlecenia. Nie wiemy 
wprawdzie jakie są one, ale domyśleć się łatwo, 
przeczuć snadno, że dążą di zaw arcia tli
skiego stosunku między Moskwą a Francją. Owoż
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znaczenia. Nie znając Moskali, nie rozumiejąc 
ich hLtorji, nie wierząc w owoce prac etnogra­
fów współczesnych, patrzył na Moskali jako na 
Tud rozwijający się wedle' pław właściwych' in ­
nym lud >m europejskim, przypisując odmienne 
objawy, często bardzo wielkiej doniosłości, jedy­
nie tylko niższemu rozwojuw i cywilizacyjnemu. 
Przybrał więc on w niektórych względach for­
mę postępowania bardzo właściwą we Francji, 
w Anglii i innych krajach wolnych, ale jak naj- 
niezgodniejszą z wyobrażeniami ludu, dla któ­
rego carat silny, potężny i zdobywczy jest osta­
tecznym wyrazem politycznym. Dosyć jest wspo­
mnieć w tej mierze o mowach miewanych przez 
niego do podwładnych urzędników, a ogłasza­
nych następnie w dziennika urzędowym. Ten 
drobny czyn wzruszał główną podstawę ustroju 
moskiewskiego opołeczeństwa. wprowadzając no­
wy czynnik mniej może nieznany ile nienawi­
stny dla ludu, mającego właściwe sobie zapa­
trywanie na władzę i jej przywileje. Rząl mo­
skiewski złożony jest z niezliczonej liczby kó­
łek spełniających instrukcje w milczeniu, a ka­
żde z nich tak jest ściśle spojone z poprze- 
dniem, że pozbawione są wszelkiego samodziel­
nego ruchu, ograniczając swoją działalność do 
wiernego spełniania otrzymanych rozkazów.
W tym łańcuchu pośrednich władz znajduje się 
jedno ogniwo naczelne, myślące zł wszystkich i 
przemawiające w potrzebie, a tem ogniwem jest 
car zabierający głos niekiedy w chwilach uro­
czystych i to zazwyczaj nie tyle ze względu n 
swoich poddanych, ile zo względu naL uropę. 
Przemówienia carskie są tylko dobitniejszą for­
mą obj iwłania rozkazów, a tem samem są one 
wyłącznym przywilejem korony. Opozycja, przy­
bierająca w Anglii miano wiernej opozjej jej 
królewskiej mości, w Moskwie zaliczaną jest, do 
liczby przestępstw a nawet zbrodni przewidzia­
nych kodekiem kornym.

Tam gdzie nie może być opozycji legalnej, 
tam i źródło jej, opinia publiczna, uważaną jest 
za szkodliwą a tem samem odwoływanie się do 
niej za najmniej właściwe. Moskale więc czyta­
jąc. mowę Wielopolskiego, gdMe jego wola sa­
rn ustna objawioną była może nawet zanadto ja ­
skrawo, gdzie i o carze nie było prawie kadnej 
wzmianki, patrzyli na ulega jak na człowieka

takie zlecenie z najżywszą radością podzieli ca 
ły naród moskiewski. Wprawdzie trudno napra­
wić r . i 810, ale znowu niemożebnem to n ie  jest. 
Naród moskiewski dość jest już dzisiai silny, 
aby nie czuć potrzuby wiązania się z Niemcami. 
Jakim zaś ochoczo i szczerze stanie on się przy^ 
jacieiem tych, którzy sa wrogami Niemców 1“

2e pisząc to, Piei. Wied. wypowiedziały u- 
czncie znacznej większości Moskali, to nie nle- 
ga wątpliwości ale że znowu nie pisały tego 
dlatego tylko, aby się y^ypapl&ć ze awem uczu­
ciem. to także więcej ni i, pewne. Był tó stra­
szak tak  skuteczny jak zjazd w Gasteinie. Po 
zadaniu z*ś sobie równej dozy strachu, nas ta  
piło, jak konsekwencja nakazywała, wzajemne 
rzucenie się w ramiona i wzajemne uściski.

I z obu stron są one równie szczere. Nie 
dojrzała bowiem jeszcze sytuacja do tego, aby 
rozbrat między Moskwą a Niemcami mógł już 
dzisiaj nastąpić. Moskwa pomimo przechwałek 
Piet. Wiedom. nie jest jeszcze lak silną, a 
zwłaszcza dzisiaj nie jest tok silną, aby mogła 
zerwać z Niemcami ; nadewszystko zaś Francja 
nie uważa jej za taka i pewnie Szuwałów same 
tylko wymijające obietnice zdobywa w Paryżu. 
Równie lekceważąco jak się zdaje i Szwecja 
traktuje potęgę moskiewską, albowiem podróż 
carewi :za do Sztokholmu, która także padała na 
szalę przeciwważącą zjazdowi w Gasteinie, nie 
bardzo uwieńczona została poinyślnyn* skutkiem, 
skoro wieść niesie, że kroi szwedzki wybiera 
się na manewry do Alzacji Dla Moskwy więc 
nie jest rzeczą bezpieczną zrywać natychmiast 
z Niemcami, skoro nigdzie w Europie równowa­
żnego oparcia nie zna,.(luje. Dla Niemiec zaś 
zerwanie z Moskwą nie przedstawia znów ża­
dnych korzyści, me mówiąc już o tem, że ko­
niec końców mogłoby zawsze pewne niebezpie­
czeństwo stworzyć Bo có ily  one zarobiły na 
poróżnieniu się z caratem? Nic, chyba to, że 
Bism^uk^ttienawidząc serdecznie Gorcaakowa,

doznałby tej przyjemności, jaką się uozuwa- 
gdy się daje folgę si ej antypaiji.

Więc dc czasu, zanim zielone owoce doj­
rzeją, dwa caraty, minowane soCjalizmeiL i n i­
hilizmem, będą się wspólnie kochały i wspiera-y, 
aż w końcu antagonizmy tak się rozwiną, a 
Moskw, tak  w pierzi i siły poroBnie, że Szca J r  
łowa z otwartemi rękami przyjmą w Paeyłn,

' ie nie bea na zjazdy aleksandrowskie 
czasu ni miejscu.

lądzie jut. ni

Wkiocaeiue do sandżaLa Nowobazarskiep. 
ma już być nieodwołalnie na 8 b. m. pestrmó­
wione, i według jednych póiu. *ędowców ińeatb 
obawy krwawego starcia z ludnością, podczas 
gdj Beśfar Lloyd wcale inne ma zdanie w tym 
względzie, Daiwi się on, dlaczbgo :am. ist mie­
szanej dyplomatyczne-wojskowej komisji, który­
by dokładuie i przez czas należyty zbadałc łu­
dź1' i miejscowość, wysłano „okiA patrol lokonc- 
sansowy, który szybko praobiega kraj jakby tyl­
ko dla zbadania jakiejś pozycji lub wypadku 
wobec nieprzyjaciela, i potem raportuje, żr .n ic 
podejrzanego nie dostrzeżono.“ Ze patrom-me
nagabywano, to jdizczc nip racja, iż główny od-

'e4oli jest 1dziar przejdzie nienagab/wany ; jeżeli jest tam 
nieprzyjaciel, to przecie sirzółam. na awengar- 
dę nie* oędzie zdradzał się ze swemi namiarami. 
Zresztą zaprzecz*, rester Lloydt aby ten oocnód 
oyt konieczny.

Stara Presse tłmnaery dlaczegt odstąpiono 
od zajęcia Bielopola -  poprosili dlatego, żc w 
reszcie saudżakn mieszkaj! BiOriame 'szyzma- 
tycy i muzułmanie), pod Bielopolęm ząi poczy­
nają się jnż siedliska aib&ńczyków kińryir nie 
chodzi o bój z Austrją, tylko o to, aby nin ty ­
kano zamieszkanego przei nich obszaru — więc 
okknpować się gc nie będzie. Tymczasem jednak 
Pestei Lloyd zapewnia, że tylko na teraz z po­
woda pćźnsj pory, zaniechano zajęciu TLelopo- 
lc, że jednak kiedyś nieodzownie zajętem być 
musi jaco jedna z głównych stacyj przyszłej ko­
lei żelaznej do Mitrowicy; cały bowiem pochód 
byłby bez celu, gdyby nie obsadzone t  u snu tej 
przyszłej koiei Zdaje się, że Pejte* Lioyd ma 
słuszność, albowiem i Sta, a Presse donosi w 
końca, że zajęcia tribo jn  zaniechano z powoda, 
że miejscowość ta  jest jeszcze z czasu powsta­
nia zburzoną, a natomiast zajętem zostanie 
Brdarewo, licha wiosczyna, ale ważna jako sta­
cja na drodze z Frjepola do — Bielopola. Jest 
to więc zajęcie pozycji strategicznej, w której 
usadowiwszy się, będzie się miało punkt opar­
ci? do posuwania się dalej na Bielópoie.

Niektóre dzienniki wiedeńskie upierają się 
przj twierdzenia, że wnet ma nastąpić annek- 
sja Bosnii i Hercegowiny, i począć się polityka 
na wielki zakrój, której celem Salonik? i morze 
Egiejskit- i że Andr&ssy dlatego nod .ł się ao 
dymisji, iż jako podpisany na traktami berliń­
skim nie może przeprowadzać anneksji, jako Ma- 
diar zaś nie może iśc do Saloniki, ta  j‘.iiiak 
„polityka na wielki zakrój* jest w kołach decy­
dujących niezmiennie postanowioną- Upierają 
się one dalej p^zy tem, że Austrja, nie mogąc 
w żaden sposóo liczyć na to, aby Serbia zawar­
ła z nią konwencję względem przemarszu wojsk 
austrjackich siara  się przynajmnie; uzysu&ć od 
Czarnogóry taką konwencję, aby mogła od An- 
tivari operować przez Albanię ku Mitrowicy i 
dalej. Wiedeński korespondent Politilń jednak, 
miewający co do spraw wschodnich często bar­
dzo dobre informacje, zapewnia, że o konweń 
cji względem przemarszu ani z Serbią cni lei 
z Czarnogórą mowy niemr , Risticz latem nie 
potrzebował grozić poc aniem się do dymisji na 
wypadek zawiei ani a przez Serbię takiej kon­
wencji. Chodź3 tylko o pewne ułatwienia w do­
stawie prowiantu, na które i Serbia i Czarno­
góra zezwolą, jnż bowiem zeszłego roku wojska 
okkupacyjne w Bośnii irzeważuą część prowian­
tu dla ludzi i koni z Serbii pobierały.

Godnem uwagi jest, "że Pohtie w obszernym

wielce niebezpiecznego, jednem słowem, jak na niej z jego widokami; silny ogólną nienawiścią bezpieczeństwo musiało być uważane za wielkie, 
, buntow nika, któremu może by wcale nie za- ’ chciał przeprowadzać zamierzone dzieło: niena ■ kiedy przełamano wstręt do Wielopolskiego,
szkodziło odbyć mułą podróż do Nercryńska wiść mieszkańców królestwa Polskiego dawał* wzywając go o ja t  najśpieszniejszy przyjazd do 
lub Kamczatki. i mu zaufanie naczelnych władz rządowych; nie- \ Petersburga.

W mowach margrabiego uwydatniony jest nawiść znowu Moskali powinna była, wedl. je-! W broszurze wydanej w Lipsku a napisa-
w wysokim stopniu, szeroko rozwinięty iądywi- go przekonania, wzbudzić jakąkolwiek ufność w nej przez syna szlacheckiego, co firawdopodo- 
* "  . . .  . . .  pseudonimoir margrabiego lub kogoś zluHizm magnata polskiego, co tem gorsze czy- jego rodakach.

1 niło wrażenie n? Moskalach, jako niemająeych ( Omylił się jak najzupełniej w swojem wy- 
woli osobistej w znaczenia arzędowem i wszel7- rachowaniu, nie wzbudził nigdzie ufności; ze
ką w tej mierze żywotność, czerpiący ze współ- śmiercią księcia Oorezakowa, dla którego w chwi-
  i „V _ \T* i  .11  _ ■* J  1_   _ 1 x  1 -  . k  J a .  k n l  r r iA w a l t i a  anego ogniska. Nietylko jednak w abstraKcyjnem ]»et nader drażliwych byl podporą m oralnr, a
pojmowaniu władzy i jej przywilejach, ale i w nuwwt w  wi*4u raaaoh kierownihiem, skończył . . .  . „ , ____
samem zastosowania systemu rząda przyjętego,1 się jego wpływ -zeczwwisty. stanowisko jego. dżina margrabiego Wielopolskiego, prze: wzgląd 
spostrzegli oni ważne przekroczenia ze s tro n y , rządowe zostało zajliwianem, Moskale poczęli go jeżeli nie na obecne, to przynajmniej na przy-  - — — . . 1   1 r~.  . nnhAi.1 h a! A 11 r l r A  MA M A Ml A Ml A A HM A AHA ■■ ■ . _ _ . a  « 1 I • I I • I . _

jego zaufanych udsłonioną iest cokolwiek taje­
mnica pokrywając* ewczesne stosunki w stoli­
cy państwa Moskiewskiego Na nieszczęście 
wzmlanaa jest krotką, nie wiele nas uczy, cho­
ciaż wypadek dziejowi jest wielkiej wagi, i ro-

Wielopolskiego. Dotychczas w szkoła :h w iele ' uważać zst narzędzie nieużyteczne a nawet szko-; szłe pokolenia, powinuaoy wyjaśnić wszystkie
przedmiotów wykładanych było po moskiewska; dliwe. Przekonania tego można nabrać rozw a-! szczegóły dotyczące słynnej w swoim czasie po­
wiela dyrektorów profesorów i urzędników w y -. żając nieporozumienia, wynikłe pomiędzy mar- droży. Z brosznry wzmiankowanej '  ' ‘ '
działa edukacyjnego, sprowadzonych z Moskwy grabią a zastępca namiestnika jenerałem Sucbo- 
lub prowincyj Nadbałtyckich, nie umiało po po i-; zanetem. W rządzie moskiewskim, gdzie wszysi- 
bhn, co margrabia dał im nczuć z otwartością ko wychodzi i wszystko wraca do głównego źró- 
niedwuznaczną, zalecając im podanie się natych- j dła władzy, tak:' zwykły stnpajka jak jenerał 
miastowe do dymisji. W tej mierze chcąt za- Suchozanet, pozbawiony wszelkiej woli i inioja- 
uhować ścisłą sprawiedliwość, należy wyznać tywy. nie ośmieliłby się nigdy zaczepić tak  wy­
że przybrał on postawę dobrego Polaka dbałego j bitnej postaci, jaką był Wielopolski, gdyby na 
o prawa swej narodowości, postawę męża stanu, to nie miał wyraźnych t a j e m n y c h  ? 1 e c e ń .  
przeprowadzającego niezależnie ułożony przez,W  Petersburgu widocznie nadawano tylko mar-
O lo K lG  O b o łn w ,  i  1 _ . ■ * • * ! _____h .aA « «  IM AAAA A .  J. A ___siebie system, jednem słowem postawę różną 
zupełnie Od zachow ania aia zwv1rłpcro lrariprow i-, zachowania się zwykłego karjerowi 

ł cęgo jedynie pozyskać względy zwierz- 
1 'widoków osobistych.

Moskale nie zajmujący stanowisk naczel­
nych ale pośrednie, a tem Dameni nie wtajemni­
czeni we wszystkie pobudki, nakłaniając* rząd 
do łagodności i ustępstw, wydali okrzyk zgro­
zy, patrząc na obrażony systemat w  sprawach 
wewnętrznych, zaprowadzony jeszcze za czasów 
Iwana Groźnego. Narodowość polska po dawnych 
ciosach Mikołajewskich, przeznaczona w drodze 
łaski na dobrowolny rozkład, nieunikniony w 
przekonaniu rządców petersburgskich, naraz oto­
czoną została opieką rządową, ec z konieczno­
ści wywołałoby utratę owoców pracy długiej i 
mozolnej, dokonanej na polu wynarodowi ;nis.. 
Po raz pierwszy lyenitarze i półdygnitarze mo­
skiewscy ośmielili się nagauiaó postępowanie
cara i jego doradców. Nienawiść Moskal, dla 
jego osoby nie była wcale tąjną Wielopolskie- 

aU przeoiwnie .gadzała się ona najzupeł*mu,

grabiemu znaczenie przechodne; protegowany
przez Enocna, ] owoiany do władzy przez Gor- 
czakowŁ, pod wpływem zaburzeń ulicznych, jak­
kolwiek sranął po stronie rządu i przyjął odpo­
wiedzialność za wczystkie zbrodnie, popełnione 
w tych czasach, ale z drugiej „ trory  chciał1 za- 
jąć stanowisko zbyt niezależne przeprowadzać 
niejako własny systemat przeciwny dawnemu, 
co wywołało oomiędzj Moskalami ogólne zgor­
szenie. nieunikniony jegc upadek był tylko kwe- 
stją czasu w epoce zawsze niedalekiej, prawdo­
podobnie po ostatecznym uspokojeniu Polski, 
przez łagodnego namiestnika Lamberta. Nadzwy­
czajny zbieg okoliczności posłużył nadzv/yczaj
nie Wielopolskiemu; nieszczęsny pojednawć*

duLambert przez wykonanie n&pauu na kościół 
świętego Jana spowodował zamknięcie wszyst­
kich świątyń waiszawskich. Wypadki nabiały 
więkczej wagi nić kiedykolwiek. Sprawa polska 
stanęła na ostrzu noża; wypadałt ją  zatatwić. 
aloo wedle systemu przyjętegc kiedyś w Nowo- 
grędzia, albo tu i zrobić ■zerokie astęputwa. Nlt-

. dowiadujemy 
się jedjmie, o straszliwem starciu stronnictw  w 
Petersburgu, i o wzniosłych uczuciach serca ce­
sarz? Aleksandra, który nareszcie przeważył 
szalę na stronę sprawiedliwości. Zrobione a- 
stępstwo był< wielkie, chociaż niezbyt zrozu­
miałe dla ogól u Naród spodziewał się swobód, 
przywilejów, jednem słowem konstytucji, zgo­
dnej ze swym historycznym rozwojem ; nie przy­
puszczając ani na chwilę, żc był skazanym na 
śmierć polityczną, i że na jego rozkład ostate­
czny oczekiwano z niesem niezamąconą pewno­
ścią- Owe straszliwe starcie stronnictw doty­
czyło jedynie zapytania: czy przerwać zrodzi
używane dla wynarodowhtnia królestwa Kon­
gresowego, czy te£ pozostawić je w aawnij 
mocy? Wedle zdanm Wielopolskiego, potrzeba 
było aż szlacnetnośc samego monarehy, aby 
przełamać opór stronnictw, niedozwalająoycb na 
przerwanie środków tępiących narodowość pot- 
ską. Cesarz więc Aleksander spowodował oso­
biście ńwycięztwo margrabiego, monarcha m<» 
skiewski stanął w obronie narodowość3 polskiej, 
domagając się przyznania okoliczności zmniej­
szających wińe, dla ocalenia życia wtełkiogi w 
przekonania Moskali przestępcy. Wypadek i*e- 
zwyczcjny, niezrozumiały, t-nduy do wytłóma- 
ozenia. Naczelnik narodu zaborczego i tępiące­
go z zapałem wszędzie odmienne piętna naro­
dowe, czyżby chciał rozpocząć nową epokę dzie-dowe, czyżby chciał rozpocząć nową epokę dzie­
jową. opierając dalszy rozwój państwa Moskiew- 
bkicgi na idei federacyjnej, jako jedynie idol-



u tyku  e wystąpiła przeciw planom, dążącym do 
Saloniki. Anneksja Bośnii i Hercegowiny, okkn- 
pacja Nowego Bazaru w danym stanie rzeczy 
muszą być dokonane, powiada organ starocze- 
sk i; ale „ięganie dalej byłoby polityką niebez­
pieczną, a nawet awanturniczą. Austrja ma już 
dość wybrzeży morskich, których nawet nie u- 
mie wyzyskać należycie, na cóż jej sięgać po 
nowe wylrzeza, narażając się przytem na naj- 
ciftw Zo niebezpieczeństwa ? Liga albańska sta­
wić będzie opór fanatyczny, wypadnie tam ka­
żdą piędź ziemi krwawo zdobywać. Ostatecznie 
mocarstwo takie jak Austrja zgniotłoby cpór tej 
ligi, ale napotkałoby protest Moskwy, niemogą- 
cej pozwolić, aby obce państwo niepomiernie 
rozmagało się w krajach, w których ona sobie 
wpływ zdobywała z takiem wysileniem. Napotka­
łaby też Anstija przeciwieństwo Włoch, i w 
końcu njrżałaby przeciw sobie sojusz Moskwy, 
Włoch i Francji.

„Austrja ma przed sobą inne prace, a nie 
taką politykę awanturniczą. Musi ona wszelkie 
siły swoje wytężyć ku uporządkowaniu spraw 
swoich wewnętrznych. Szukać sobie zawikłań 
na zewnątrz, zaprawdę chwila obecna wcale nie 
jest po temu. Dla hasła „Aż po morze Egiej- 
skie!u nigdy się nie zapalimy, ani jako Austrja- 
cy, am tern mniej jako Słowianie.'

Grzeczności dla księcia Czarnogóry nie u- 
stają. Za powrotem z Bruck do Wiednia cesarz 
da obiad na cześć jbgo, na który i ministrowie 
będą zaproszeni. Andrassy odwidził księcia 
bawił n niego pół godziny.

Zdaje się, że walna narada posłów czeskich 
była na dzisiaj naznaczoną, Konina czeaka bo­
wiem donosi, że dr. Rieger zwołał tę naradę i 
że na niej poważne głosy przemawiać będą za 
nieobsyłanlem Rady państwa w obecnych oko­
licznościach. Stara JVc.je domyśla się, że może 
właśnie dla tego odroczono naradę do pory po­
myślniejszej.

Centraliści bardzo są zaniepokojeni tern, że 
będący na odstawce radca dwora Neabaner po 
wołany został do biura ministra Prazak.. — i 
zatem Prożak będzie miał biuro, t. j. będzie nie 
prostym tylko doradcą korony, ale formalnie mi­
nistrem dla Czech, zxąd się może wywiąże je 
szcze formalna czeska kancelarja nadworna, jak 
dawniej była. P. Neabaner, którego Czesi przy 
wyborach do Rady państwa stawiali w Pradze 
w o k r^ n , w którym centraliści przy pomocy 
żydów są górą, nu w w r. 1871 udział w ukła­
daniu j-tyanłów  fundamentalnych, Łasser wy­
dalił go z namiestnictwa pragskirgo do minister 
stwa skarbu i potem skwieskuw&ł.

Z -Berna rozesłali centraliści telegram la ­
mentujący, że ministerjnm bez porozumienia 
się z krajową Redą szkolną (z cenlrahstów zło­
żoną) zezwoliło na zamienienie słowiańskiego 
(czeskiego) gimnazjum niższego w Walaskim 
Mezericu w gimnazjum wyższe.

Złożony z centralistów morawski Wydział 
krajowy zamierza — dla skaptowania nauczy­
cieli Ludowych — wnieść w sejmie przedłożenie 
o uwolnienie nauczycieli ludowych od wszelkich 
dodatków krajowych, powiatowych i indemniza 
cyjnych.

znajdują się w ręku jednego, tylko w małej dłu­
gości?

c) czy są takie przestrzenie, na których 
kilka osób bez odgraniczenia co do miejsca, 
wykonywa prawo spólnie lub naprzemian?

d) czy są takie przestrzenit, które wpraw­
dzie należą do pewnych prawo rybołówstwa 
mających osób, to jednakże obowiązane są i in­
nym osobom w pewnych porach rokn lub pe- 
wnemi narzędziami dozwalać łowienia ryb?

e) czy są takie przestrzenie, na których 
prawo rybołostwa słnży członkom pewnej gminy 
lab miejscowości jako takim?

f) czy są takie przestrzenie, na których 
rybołostwo jest wolne, to jest każdy ryby łowić 
może ?

g) czy na przestrzeniach pod e) i f )  wspo­
mnianych, łowią ryuy osony, które łowieniem 
ryb trudnią się sposobem zarobkowania?

nosi, że wobec wątpliwości, krążących w społe- ] zabytek z epoki Piastowskiej, nie mogą być uwa- 
czeństwie moskiewskiem, czy skazany %. r. za żane za wyłączną własność Krakowa, a skoro kraj

i

sprzeniewierzenie urzędnik bankowy JucLancew 
mógł istotnie przetrw nić kolosalną kwotę skra­
dzionych blisko 2 miliony rnbli, i czy nie ukrył 
pewną część tych pieniędzy na przyszłe czasy, 
jawną jest tajemnicą, że pozostawał on w po-

cały i wszystkie niemal prowincje dawnej Polski 
wzięły ndział w skiadkacl aa ich odrestaurowanie, 
słnsznem jest przeto, aby przedstawiciele całej Pol­
ani, będąc w Krakowie, mogli naocznie przekonać 
się, czy i jak dokonaną została odbudowa. — Wresz-

-ufiiych stosunkach z jednym w. księciem rodzi- (cie powszechnie przyjętym jest zwyczajem, aby ob 
ny caiokiej, cierpiącym wieczny brak pieniędzy | chody jubileuszowe, dla większej uroczystości i u- 
a nie mającym żadnego kredytu osobistego ani j trwalenfc. ich w pamięci ogółu, łączyć z ważnym 
w instytucjach ani n osób pry watnych. Pienią-1 jakiem materjalnym faktem. A jak nie będzie wca- 
dze zachwycone przez Jnchancewa poszły tedy le nbliżającem dla Kraszewskiego połączenie nazwi
w znacznej części tą  drogą na karty i hnlanki. 
Przypominamy sobie, że przed rokiem inny 
dziennik rewolncyjry moskiewski donos ł o po­
dobnych stosunkach Mikołaja Mikołajewicza, te­
go samego, który był nibyto naczelnym wodzem 
armii naddnnajskiej. Pijawką jego była i jest 
niejaka Czysłowa, żona wyższego czynownika

h) w czyjem posiadania jest zazwyczaj pra- w Petersburgu. Stosunek z ni< jest nader kosa-
wo łowienia ryb- w sztucznych odpływach n. p 
kanałach fabrycznych?

i) czy istnieją nprawnienia opiewające na 
wykonywanie łowienia ryb za pomocą narzędzi 
rybołówstwa w ogóle szkodliwych, n. p. sarno- 
łówek, płotów i t. p. ?

k) jaki przeważnie zachodzi stosunek mię­
dzy uprawnionymi do łowienia ryb i właścicie­
lami grantów nadbrzeżnych co się tyczy przy­
stępu do grantów nadbrzeżnych?

1) czy istnieją w znaczniejszej liczbie prawa 
łowienia ryb w cudzych strumieniach prywa­
tnych ?

m) jakie inne stosunki dla określenia prawa 
łowienia ryb w odnośnym okręgu rzecznym za- 
słngują jeszcze na uwagę?

nareszcie:
Określenie ogólnego stanu prawa łowienia 

ryb w szczegółowych większych wodach stoją­
cych kraju, z odpowiedniem uwzględnieniem 
pytań wyżej pod 1. co do wód płynących po­
danych.

Drugi dział pytań odnosi się do potrzeby

towny, bo dwoje dzieci jej chrzczono w konnu- 
gwardejskiej cerkw i; „na szczot* W. księcia, 
którego traktowała, jak stróża jakiego, aż jej 
się opłacił kwotą y00.000 rubli, wypożyczonych 
za interwencją ministra Wałujewa ze szkatnły 
carskiej, a właściwie z „kaini* (t.j. ze skarbu) 
Jeżeli tego rodzaju isk ta  są w Petersburgu ja ­
wną tajemnicą, jak orfje Ludwików francuzkich 
niegdyś, to coż dzianego, że się organizują 
spiski rewolucyjne.

Podczas ki< dy cata vożą do AleKeindrai?*

ska jego pięcinsetlecnią tradycją Sukiennic — tak 
z drugiej strony, wyłączenie się Lwowa z uroczy­
stości odbywanych podczas jubileuszu, a w których 
wszystkie inne deputacjc wezmą ndział, byłoby 
właśnie objawem największego „ p a r t y k u l a ­
r y z m u  z a ś c i a n k o w i g o*, jnż nie krakow­
skiego, jak obawia się rad. Piątkowski, ale lwow­
skiego

Do deputacj; wybrani zostali rade Dąófewski 
i Dobrzański.

Towarzystwu aocłeia Triestiua, uidMeno kon- 
sens bndowniczo-poliejjny na przeprowaśącslr robót 
około budów,” kolei jkoęifj w Lwowie j |tfzyczem 
powzięła Rada irlidw utf. id aa ru fo  wykonaną 
zostanie tylko linia . • i Iwom* kolei Katoda Lud­
wika do placów H nłinhnT^Jąh f Ołowego. Wyki 
nanie linii od placu fttihtrhewatlnh i*  rogatka le ł  
kiewskiej, wstrzymana zostało ar do chwili ostate-

Stow. ś. p. Łukasza Skona, pędzla T eofiIa^°P e* 
styńskiego.

* P. Fryderyk Assing, b. c. k j m uoznll, 
rzył na Chorążczyźnie szkołę szer^iorkl.

* OJ Towarzystwa weteranóu wojskowych o- 
trzymnjemy wyjaśnienie, że wiadomość podana w 
kronice naszej onegdaj o zamierzonej z miau** laun- 
dam członków była mylną. Wydział Towarzystwa 
żadnych uchwał w tym względnie dotąd nie po­
wziął — a ponieważ jnż większa część członków 
mnndnry dawnie,i przyjęte sobie uprawiło, przeto 
donibsienie o zmianie obecnego munduru na 
opiera się informacji.

*

następca tronu zrobił wiżytę krolowi 
ma w Stokholmie, i dnia 27. bm. odpłynął ztam- 
tąc do Kopenhagi Może ma chodzi o wydobycie 
tych dwóch nihilistów, których na terytorjum 
norwegskiem przytrzymano, \ dlategu się przy- 
mila sąsiadowi.

Dzienniki petersburgskie podają opis stra­
cenia Łagoweńki i Wittenberga d. 23. zm. w Ni- 
kołajewie. Scena ta odbyła się całkiem tak, jak 
w Odessie, z tą jedynie różnicą, że Łagoweńko 
wyspowiadał się i przyjął komunię chociiż w 
procesie wygadywano na niego, że jest ateuszem.

ustawodawczego określenia praw rybołówstwa, Natomiast Wittenberg nie chciał żadnych mleć 
wynikających bądź z prawa własności bądź z stosunków z przysłanym sonie na ostatnie chwi- 
prawa, nabytego używalnością, w któryri to le rabinem, i skończył bardzo mężnie, jak za- 
drugim wypadku wyłania się także sprawa wy- wzięty rewolucjonista. Andrzej CzubaroW, ska- 
kupna praw nalytych długoletnią praktyką. Trze- zany w Moskwie, o którym donosiliśmy onegdaj, 
ci nareszcie ustęp kwestjonarjusza podaje ro- przy konfirmacji wyroku dostał zniżanie lat ka- 
dzaj projektu do ustawy, który prawo psłowu torgi z 15 na 12 lat. Z powoda aatodafe Somo- 
ryb na wodach publicznych w pewnej mierze wa w odesstiej tiurmie, klucznik, Kubaś został 
chce zastrzegać krajowi, a w pewnej m itrze odprawiony, a zarządca Znbaczewski otrzymał 
także gminom, proponuje utworzenie dalej okrę- naganę za niedozór. Okręt „Niżny Nowgorod*, 
gow rybłoowstwa i zawiązanie stowarzyszeń rybo- którego ładuga — 600 skazańców, byfa przed- 
łowczych analogicznie do podobnych korporacyj, miotem interpelacji w parlamencie angielttim , 
określonych w ustawie wodnej. według telegramu, n. iw ega  d. 2,0. sierpnia

Tak kwestjonarjusz jak i brulion projektu z Władywostoka, przj bił do fatalnej wyspy &#- 
jest tak zawiły, że wątpimy, by ktokolwiek, a chalina. Porncznik K«z|, komendant s ta tln , ł o ­
nie dopiero wiadza administracyjna mogła z w y-! nosi: Przy pomocy majora ks. SzacŁowskit gb i 
jątkiem pierwszej katógorji pytań, dać wymaga- podpułkown: ka Sabo ukończyłem wyładowanie 
ną opinię dla użytku ustawodawczego. Mówiąc j szybko i w porządku. AreszUnei, rrewidowani 
np. o przysądzeniu prawa rybołówstwa gminom i przez L k u z y  Augustynówicra i Andrejowskie- 
wspomina także o „oddziałach gminy", którego go, wylądowali na SachaLaie zdrowo i tęgo. 
to pojęcia ustawodawstwo dotychczasowe wcale j Chorych oddałem czterech, między temi trzech 
nie zna, chyba że pod tym nazwiskiem mają się na oczy. Wsio btagopałuczno. 
rozumieć gromady wiejskie i obszary dworskie.

Ustawa o rybołówstwie.
Wobee faktu, m  mamy obecnie minister-

u  b a r w i e  a B t l e e i r t r * i l a f y e ż ń e j , s ą d z i l i ś m y ,
że rząd zaniecha eksperymentów z narusz mi^m 
kompetencji sejmów. Tymczasem widzimy, że 
się zanosi na powtórzenie ram takiego samego 
gi-tunan, jakie nam dano w ustawie gminnej, 
szkolnej, wodnej i t. p. Poprzedni minister rol­
nictwa Mannsfeid wycofał z Rady państwa pro­
jekt ustawy o rybołostwie, przedłożony w r. 
1871. Teraźniejsze ministerstwo czyni jednak 
przygotowania do wniesienia podobnego projek­
tu na nowo. Dzienniki donoszą, że właśnie wy­
stosowany został do naczelników c. k. władz 
administracyjnych okólnik z kwestjonarjuszem 
dla zebrania mateijałów do projektu ustawy ry ­
bołówczej, która ma być wniesioną nie do sej­
mów, aie do Rady państwa.

Kwestjonarjusz obejmuje trzy kategorje py­
tań. Pierwsza tyczy się informacji o faktycznie 
istniejących stosunkach pod względem rybołów­
stwa w rozmaitych krajach i obejmuje następu­
jące pytania odnośnie do wód bieżących i sto­
jących :

a) czy większe przestrzenie rzeki i jej do­
pływów (wód pobocznych) zostają w ręku je­
dnego do rybołostwa uprawnionego?

b) czy inne przestrzenie co się tyczy prawa 
rybołówstwa są rozdrobnione, n. p. do połowy 
szerokości Albo choćby i w całej szerokości,

Podając to do wiadomości interesowanych, stwier­
dzamy, że regulacja rybołówstwa należy isto­
tnie do rzędu bardzo potrzebnych rzeczy, ale 
przynajmniej u nas nikomu na myśl nie przy­
szło, suy ona mogła być um yślnie uskutecznio­
ną drogą ustawodawstwa rajchsratowego. Rybo­
łówstwo jest sprawą najjaśniej do kultury k ra ­
jowej należną, całkiem tak, jak ustawa łowiec­
ka czyli myśliwska, jakoteż ustawa o uchronię 
zwierząt użytecznych. Jako taka należy ona bez­
sprzecznie do kompetencji sejmów. Brulion zaś 
projektu ministerialnego pozostawia sejmom 
wjpływ nadzwyczaj zagadkowy tylko na ozna 
czet ie okręgów rybołówstwa, i na przepisy 
względem wydzierżawiania okręgów.

Zdaniem naszem, pensnm zadane namiest- 
kom wzmiankowanemi pytaniami, nważamy za 
nieprowadzące do żadnego celu odpowiedniego, 
jeżeli ono ma służyć do projektu rządowego w 
parlamencie wiedeńskim. Wydziały krajowe ma­
ją prawo i obowiązek zająć się zebraniem po­
trzebnych materjałów i ułożeniem projektów do 
poszczególnych nstaw krajowych. Pochop do te­
go w Galicji dało już fachowe stowarzyszenie, 
i powinno popierać rzeczy dalej.

M o s k  w a .
Z podróży cara pomiędzy Wilnem a W ar­

szawą donoszą dzienniki moskiewskie tylko ty­
le, że gdy go przywieziono do Grodna, wysiadł 
tam na dwie godziny i odbył „sraotr* wojska.

Kronika rewolucyjna, wychodząca jako do­
datek dotajnego dziennika Ziemia i Wola, do-

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie dnia 4. września. Obecnych ra­

dnych 51. Przewodniczący, prezydent miasta k . 
J&oiński.

W załatwieniu wniosku postawionego przez 10 
radnych Aa posibdżenńf pdjbrzedniem, Rada uchwa­
la . dla wzięcia udziału w uroczystościach obchodu 
jubiienszu J  I. Kraszewskiego w Krakowie, wy< 
słać depntaclę złozoną z prezydenta lub jego za 
stępcy i dwóch członków z grona Rady wybranych 
Przyjęto również poprawkę rad. Grromaua, iż wszy­
scy radni miasta Lwowa, znajdnjąry się naówczas 
w Krakowie, winni przyłączyć się do depntacji — 
oraz zgodzono się na nwagę przewodniczącego, aby 
depntacja obok wyrazów czci w imienin m. Lwowa, 
oświadczyła jnbiiatowi, 1 u nor owemu obywatelowi 
naszego ura ta, że jednocześnie odbywa się we 
Lwowie akt otwarcia nlicy, mąjącej utrwalić jego 
nazwisko w pamięci przyszłych pokoleń.

Wśród rozpraw na<L tym przedmiotem, zaszedł 
epizod niemile przypominający czasy, w których 
na porządkn dziennym stała sztucznie podtrzymy­
wana niechęć pomiędzy Lwowem a Krakowem. Ra­
dny Piątkowski wystąpił z żądaniem, aby mającej 
się wysiać do Krakowa depntacji, wyraźnie zapo­
wiedzieć, iżby nie brała żadnego ndzlałn w uro­
czystościach otwarcia Sukiennic, gdyż — zdaniem 
mówcy — sprawa Sukiennic, jest „ p a r t y k u l a r ­
ną k r a k o w s k ą  e p r a w ą " .

W odpowiedzi na to żądanie, rad Dobrzański 
wykazał, że zapatrywania w tym względzie rad. Piąt­
ków skiego również są mylnb jak analogiczne głosy nie­
których pism warszawskich; Sukienni ie bowiem, jako

*• Uf< zadecydowania przez ministeistwo zastrze-

PrawdopOttobnle, Uniż ta pĆJIMWtSiOfią iNtl 
przez ulicę Żółkiewską, lecr, przez Zamarsty- 
nbwską.

W drngiej nchwal zatwierdzono : 
t)  kupno realności nr. 379 w myśl testamentu 

sp. Romana Dncheńskiego, i
b) realności pod nr. 388 ua rozszerzeni* cmeii- 

larzr Łyczakuwskiego.
Na opróżniobe dwa stypendja z fundacji śp. 

Samnela Głowińskiego, pifcsistawiono do zatwier­
dzenia Wydziałowi krajuwcWu następujących kań- 
a y d a t t# :

t .  Wal»rj u a  1 runkowakiego, ucznia klasy 3 
ghun. Fr. Jó». (1#1 *  K? ot.)

2. Henryka Takutsts ft&kiego, słuchacza na 
III roku medycyny #  nałweśisytecie Jagiellońskim 
(210 « .).

Konibc posiedzenia o gudzinic 9.

M b  l i m  i  n i k i m .
Dnia 5 września.

* Nit wky«arin<*diny, U dwa tęłiirfe
«1( Ukwmoeaukiie h  Lmry.

zoncie naszym. Jetn age t  K. A. Bć^akląfś
mtuwą krotochwLę i komodją dwnaktbw^;
„Miodowe miesiące11 już trzykrotnie przedstawiono 
z powodzeniem na scenie lwowskiej; drugiego, 
Wdowiszewskiego, dramat czteroahtowf „soduer11, 
wzięty z naszych stosunków spełecznyck w. jsLkśh, 
przedstawiony będzie jntro po raz pierwszy Wszyst­
kie role obsadzone są pierwszorzędnemi siłami.

* W myśl §. 54. nsUwy z rokn 1869 i odmian 
zawartych w §. 34. ustawy z roku 1879 o regu­
lacji podano gruntowego, rozpocznie się, jak donosi 
tntejszy magistrat, klasowanie grnntów w okręgn 
miasta Lwpwa z dniem ł>. września b. r. od kla- 
sowanla nnrsftu ekonomicznych w TV dzielnicy mia­
sta Lwowa. 9

* Na koizy^ć Stowarzyszenia bratniej pomocy 
rękodzielników i przemysłowców lwowskich odbędzie 
się w niedzielę d. 7. września na górze Zamkowej 
wielki festyn w polączenin z nrządzocą doborową 
loterją fantową. Na festynie tym przedstawione bę­
dą trzy obrazy z żywy h osób, przedstawiające: 
rękodzielnictwo, przemysł i handel, i „Przysięgę-1 z 
Litnanii Grottgera. Szlachetny cel festynu, tudzież 
obiecujący program zabawy sprowadzi prawdopodo­
bnie liczną publiczność, która oprócz rozrywki bę­
dzie miała i to Drzekonauie, że się przyczyniła do 
wzmocnienia fnndnszn na wsparcie inwalidów, wdów 
i sierót, tndzież stypendjow dla dzieci członków, 
kształcących się w zawodzie rękodzielniczym.

* „Racjonalny sposób leczenia zapalenia ócz, 
napisał P. P. Kasprzycki11. Pod tym tytnłem wy­
szła w t,ch dniach broszurka, z której rozprzeda- 
ży czysty dochód przeznaczył antor na rzecz nbo- 
giej wdowy obarczonej 4 dzieci. Broszurkę po cenie 
j.0 ct. dostać można w księgarni Richtera, tndzież 
w administracji naszej.

* Dyrekcja Stowarz. rękodzielników Iworskich 
„Gwiazda11 składa niniejszem najserdeczniejsze po­
dziękowanie panu Z. Tabaczkowskiemn, pozłotniko- 
wi we Lwowie, za ofiarowane Sluw. przepyszne i 
kosztowne ramy złote do portretu byłego dyrekto-a

* T r n c i c i c l k u  On y a z f c i c wf c u f o i  
która uciekła wczoraj ran* z więzdoniA a »tr. 
Magdaleny, jest* jau piąte (ta t L » . f M s  
pieczną zbrodniarką, i mz zz  sobą prtssunść pslaą 
potwo.nych i najzuchwalszych występków. Właśd 
we nazwisko tej kobiuty nie jest znane uikoasi 
równie jak miejsce pochodzenia W dągu swoick 
popisów zbrodniczym występowalr poi natwiskaml: 
Katarzyny Onyjzlaew.czowej, Kararzyuy Fiekiei - 
czak, Mioty; i; Koezercznk, Leonardy Skurczą., 
Rozalii Czerkiewskiej, Joanny Topolnickiej, Topo 
lińskiej, Popadychy, Dumańskiej, Jnlii Czerwińskiej, 
Rozalii Zobilnkiej, Emilii Rodowskiej. Wedłfcg po­
dani/ Onyszkiewiczowa, bo pod tern nr zwitkiem fi­
guruje w *tAm i więźniów, pochodzić nu z Bandu­
ro wa i Uezy obecnie około 39 lat. Dnu 19. gru­
dnia 1866 r. została wypussetoną na womcść po 
odsrodMniu Motoia^o Więzienia, na które była ska- 
M *  »MUUSsąwo-v*ki iąc< obwuZowy »  Kom*
kradziese. V  uleśpemu trzy lata pósaiąj stawała 
znown przed kratkami togo samego sąfia, o in e H u ł
0 popełnione nowych 20 rozmaitych zbrodni kra­
dzieży, dokonanych z niezwykłą zuchwałością i 
prteMbfiOŚcią. Skazana >a 10-letnie ciąikie w<ą- 
aienle, odbyo/ała zarę w lwowskim zakłudsio wią- 
Ziennym dla kobiet. Mimo kajdan i najcztyniąjsząj 
straży zbiegła ta chytre abrodniarka z więzienia d. 
9. lipcf 1870 a więc nr niespełna *vi pe -7rok> 
Zarządapuo wszystkie hmżliwe środki' uełen* jej 
schwytania, a** zaoijpi1 mp odniosły dy< Mc 
zultatu lymczasem Oąysątawiczowa newezii zbrr 
dniami znaczyła sladj zv^j* w staniaławowskiezs, 
kołomyjakiam, tłumacLiem, umezańsf iem, kr usosez, 
w lwowskibm i iuuyoh powiatach. Od czaru do 
czasu pojawiała się w rozmaitych wsiach wyliczo­
nych obwodów jakaś kooieta. która truła cale ro­
dziny i okradnie icii domy. I  tak n. p. dnia 19. 
września 1870 r. przyszła jar.oś kobieta do Zofii 
Krzemiński^ wdowy w Joz^gzanach, na noiieg. 
Za guścinność i serdeczne przyjęcie odwdutąoayła 
się w t*i> sposób, ż< otruła mdowę i ją) syna Mi ■ 
oisława, atórj właśme teg« tamogo daii p r g m j i ł  
de matk' po długoletniej wędrówce pr świece ZoA| 
Isz c  Jhshj wsywrótt o uu krUki czas-da śpwk, 
sjn  ją  moł fittjMłsw, MMf s z j ih s ś z ^  wodMM

wózom Vnw  obdakąp nuąn  -zmu 
sśe  SŚą, «  został otr* f  Wa zwiem. dbdzM mna- 

Mo doueaąniz togw eayou obrabowali 
oiczałyjmł rodzinę Krzemińskteh i zośMuMerrdWk 
Podobny wypadek miał miejsce dnia 27. wmmMM 
1870 r.. w Caarnlrreaek, w domu 6 » y  Jiormsnr, 
gdzie *o siały a trust i zraWwaar i  mewy. lUsśf- 
puie wydkńjrt się podobny wypadek y  Stps y  
Kossuwie dnia 25. października t. r. Oliwio t r  
dwie kobiety. Najjaskrawszy zaś wypadał mi* 
miejsce w &óławi, diiią 8 listopada 187C, gdzie 
niezuąioma jaksś kobieta etrała woźnego. Wspeie- 
cba Turkiewicza, i obrąbpwiM Whw $ m - ¥  b *  
duwu mieitkąjscyck. We wi|W t| i Bh j m i m  
ka sh odtifww hlllufi j  -  n  im  tm m nazz* yk
wypadku b . M m . i a M l  k if i lm if s
policji p. MeidiDgera i agonta p. Milleta za tropem 

! tajemnicze' zbrodniarki. Po pewnych wskazówkach
1 wpaił p. Meidinge ■ nr dumysł, że tprawczyny 
wjzystkieb powyższych zbrodni jest osławiona Ony

! szkiewiczowa, która zbiegła w lipcu i870 z wię­
zienia i nie mogła być odszukaną. Z niepospolitą 

I energią wziął się do dzieła, i jnż dnia 4. listopaaa 
t. r. przytrzymał Onyszkiewiczową w Krakowie, w 
domu szewca Znchowskiego. Blisko dwa lata trwało 
śledztwo w lwowskim sądzie kryminalnym. Zbrod- 
uiarka nie chciała przyznać się do wspomnionych 
czynów, ale przekonana świadkami, musiała na­
reszcie bodaj część winy przyjąć na siebio. W 
dwuch najjaskrawszych wypadkach, a mianowicie wr 
Jezierzanach i Żółkwi, gdzie w skutek zadani: tru­
cizny padły u flarą dwie osoby, zasłaniałr się tru­
cicieli a jakimś nieznajomym żydem, Seligiem, rze­
komym jej protektorem, kierownikiem i wybawcą z 
więzienia. Tąjemniczegu tego Seliga niepodobna 
było oaszakać do tej chwili Lnia 1., 2., 3. i 5. 
lipca 1872 roku odbyła się ujtaieczua rozprawa w 
sprawie Ouyszkiewiczowej. Była to jedna z naj­
ciekawszych rozpraw. Kierował nią radca Lidl, 
obecnie wiceprezes sądn karnego wr Lwuwie. Lula 
5. lipca zapadł wyrok skazujący Onyszkiewiczową 
na karę śmierci przez powieszenia a to za zbrodnię

nej połączyć wspólnym węzłem wszystkie lady I 
słowiańskie ? Czy spostrzegł nareszcie o ile tę-1 
pienie narodowości jiolskiej zamiast wzmacniać 
osłabia Moskwę? W ostatka może zauważył o 
ile polityka Mikołajowska była błędną, niepro- 
wadzącą do cela; jk> kilkudziesięcioletnich cio­
sach zadawanych systematycznie, narodowość 
I>olska dała większe niż kiedykolwiek dowody 
żywotności. Polityka więc eksterminacyjna, jako 
meprowadząca do cela, Zustoła zaniechaną, a 
związek bratni zastąpi dawną walkę na śmierć 
i życie. Przypuszczenia te, możliwe w swoim 
czasie dla każdrgo człowieka prawego i dobrej 
woli, dzisiaj już zaliczoue być powinny do naj­
większych i najszkodliwszych złudzeń. Cesarz 
Aleksander okazał się tylko w danej chwili 
sprytnym politykiem ; nmiał zatrzymać się na 
obranej drodze postępowania, cofnąć nawet, aby 
w lat kilka zatrzeć administracyjnie wszelkie 
odrębne piętna, wcielając królestwo Kongreso • 
we do cesarstwa. Gdyby rzeczywiście cesarz 
Aleksander stanął był na tej wysokości moral­
nej, na której uszanowanie narodowości odrę­
bnej i pełnej żywotności, staje się niejako pra­
wem koniecznem, to z pewnością kilkonastomie- 
sięcznc powstanie, nie strąciłoby go było z ô  
branej irogi po -tępowania ; władca moskiewski 
P®?y»kafby wielkie zaufanie narodu, gdyby po 
ttkomizeniu walki nie korzystał był z nastrę­
czonej sposobności do większej niż kiedykol- 
wwk ekdtermhuicji; gdyby był przedstawił się 
me w postaci kata zniecierpliwionego aż do n- 
tra ty  rozumu długim ojwrem męczonej ofiary, 
ale w postaci prawdziwego męża stano, wierzą­
cego w trwałość rwoców polityki jedynie tylko 
uparte na prawic i sprawiedliwości. Cesarz 
Aleksander poszedł odmienną zupełnie drogą, 
rozpoczął z narodowością polską walkę większą 
niż którykolwiek z jego poprzedników, a tem 
samem zrobione kiedyś ustępstwa były czasowe 
i nieszczere. Dzisiaj prawda ta jest zrozumiałą 
dla wszystkich, przywiedziemy jednak wszelkie 
możliwe dowody, aby w przedmiocie pierwszo­
rzędnej wagi politycznej nie było najmniejszej 
wątpliwości. (C. d. i .)

S p r e s t o w a n i e .  We wczorajszym feileto- 
e przy łamaniu zaazły następujące omyłki na 2. 
tpalcie po pierwszym ustępie kończącym się sło- 
and „ w r ó c i ć  do k r a j n *  powinien aastapić

ostatni ustęp 3. szpalty rozpoczynający się od słów 
„Pod  w p ł y w e m  t a k i e g o *  i dalsze ustępy 
aż do 2. ustępu ostatniej Lzpalty kończącego, się 
słowami „niejakiego Enocha11.

MosM o Moskalach i Bnloim
(Dokończenie.)

Prócz ru ii  i pogorzelisk wpadają w oczy 
Moskalowi wyniosłe kurhany, zwane tam „chat­
kami.* Są to odwieczne grobowi ska, według 
ustnego jadania miejscowej ludności sypane na 
cześć dawnych wodzów bnłgarskich, którzy w 
16. stuleciu poginęll w bitwach z Tarkami. W 
miarę jednak zbliżania się do Plewny widać in­
nego gatunkn mogiły, dłagie, zaopatrzone krzy­
żami z kamienia białego, a na krzyżach crarne 
napisy grażdanką: „Russkie wojny pawszje za 
oswobożdienje Bułgarji*. Żal śc^ku serce Mos­
kała na widok tych znaków. Na jednych widać 
przynajmniej imiona oficerów i cyfrę „niższych 
(zynów* (szeregowców) tego lub owego pułku. 
Na drugich zaś, i to największych, czerni się 
tylko ogólny napis. „Wspomniałem sobie — pi­
sze — o tych tysiącach , ag-słuch żołnierzy, któ­
rzy tu  polegli bez protestu, bez skargi, za nie- 
swoją rodną sprawę: wspomniałem sobie o ty­
siącach ich żon i dzieci, które nie miały w do­
mu kawałka chleba, kiedy ich mężowie i ojco­
wie tu  ginęli. Przykro mi się około duszy zro­
biło, i już odwracałem oczy aż do samego mia­
sta, i nie widziałem nawet fortyfikacji usypa­
nych z jednej i z drugiej strony; cieszyłem się 
nadzieją, że widok szczęśliwych i wdzięcznych 
Bułgarów wynadgrodzi mi przykre uczucie, ja ­
kiego doznałem. Plewna w ł/s częściach jest 
zburzona. Przedstawia obraz rzadkiego opuszcze­
nia. Mówią mi, że obok odbudowania miasta, 
odbywają się tam ciągłe roboty, aby wyszukać 
ślad tych armat, które Osman basza kazał przed 
kapitnlacją zakopać. Karabiny znaleziono, ale 
dział ukrytych nie można znaleźć. Grunt wszę­
dzie taki, że trzeba go dynamitem rozsadzać, 
aby się dostać do głębi. Niepojmnję tedy, jakim 
sposobem taka sztuka udała się Osmanowi. Toć 
przecie do samego końca byli w miieście Bułga­
rzy i mosli widzieć, udzie i co? A zadań nie

wie, tylko mi gada o jakichś pieczarach, gdzie 
nawet dawniej miało być podziemne jezioro, 
spuszczone następnie przez Turków dla wydo­
bycia jakiegoś skarbu wielkiego. Może tam są 
te puszki?

Dlaczegóż ich nie odszukano dotąd. Zdaje 
mi się, że oue się znajdą, aż „russkije* wszys­
cy wymaszerują... Mój towa-zjsz podróży miał 
krewnę w Plewnie za ouywateleu tamtejszym 
Iwanczem Wacowym. Więc zajechaliśmy do nie­
go. Byłto dom, w którym dygnitarze nasi sta­
wali zawsze w przejazdach swoich. Nawet go- 
sudar imperator przyjmował tam rannego Os­
mana. Na ścianach komuat ujrzałem też mnó­
stwo portretów tych wszystkich gości, którzy 
tam się mieścili. Po podwieczorku zebrała się 
rodzina gospodarza koło nas, a w gronie jej do­
strzegłem dwóch młodzieńców: Petra i Sławka 
Stawowych. Młodszy z nich z ogromną zawzię­
tością użerał na Turków, utrzymując, iż nikt 
więcej nie ucierpiał od nich jak  on. Nabrałem 
ciekawości, co mu też tak okropnego zrobili. 
Zamiast odpowiedzi przyniósł mi fotografię ga­
binetowego formatu i wsadził do ^ąk. P a trz ę : 
jakiś człowiek w łańcuchach na rękach i nogach, 
na pół leżący w postaci tragicznego na scenie 
męczennika. Tło niby kamienie trotoarowe, ka­
wałek ściany kamieuicznej, o którą oparta głowę 
portretowanego, a dalej drzewa, jakieś kopuły i 
woda. Fotografia była dość zła, i nie odrazi, do­
pytałem się podobieństwa.

—  K tó ż  to tak i?  zogadłem.
— Nie poznajecie?
— Ach Boże mój, toć to wy! Jednakowoż 

cóż ta  fotografia wyobraża?
— Właśnie to, co ja  wycierpiaiem od Turków.
— To jest, jakże... darujesz pan... fotogra­

fia jak widno z drukowanej firmy, zdjęta w Bn- 
kareszcie. Czyż pana Tarki w Bukareszcie mę­
czyli ?

— Rozumie się, że nie. Ja  później dopijro 
dawałem się fotografować. Oni mnie męczyli w 
Konstantynopolu. Ośm miesięcy przesiedziałem 
tam w więzieniu.

— Jeśli prosić mogę — a za co?
— Za agitację, za propagandę. Ja byłem 

jednym z największych agitatorów, obwoływałem 
powstanie, i tak  nawet na sądzie mówiłem, że 
jestem agitatorem i będę podburzał Bnłgarów.

— To bardzo pięknie z pańskiej strony.

Lecz nie widzę przyczyny, dlaczego pan po tem 
wszjstkiem co się stało , nienawidzisz Turków. 
W każdem innem państw ie, byłbyś pan nieza - 
wodnie zesłany w katorgę. Tymczasem wi­
dzę pana tutaj całkiem zdrowym i całym, to 
znaczy, że Turcy z wami postępowali tak wiel­
kodusznie jak  nikt inny.

— Tak, ale ja  byłem wtedy russkim pod­
danym i miałem paszport russki.

— A ha! rozumiem teraz. Więc pod ochroną 
paszportu russkiego pan tak śmiało na sądzie 
się odzywałeś. Lecfc w każdem innem państwie, 
ani rnsski, ani żaden inny paszport nie byłby 
pana przed szubienicą ochronił. I pozwolisz pan 
powiedzieć, sobie — że nie masz najmniejszego 
prawa, niencwidzieć Turków. Ale ta idea — 
tótografować się w kajdanach — to mi się po­
doba, gratulnję panu. — Jest to myśl nader 
szczęśliwa i doskonały sposób propagować — 
siebie samego.

Rozmowę przerzuciłem na owe pomniki nad 
mogiłami poległych, i zapytałem, czyim kosztem 
one postawiono, odpowiedziano m': roznmie się, 
że rassey, a któżby miał je stawiać.

— Oczywiście. Sądziłem na raz ie , że to 
Bnłgarzy robią.

— Ah... nie, gdzież nam do tego.
— Bułgarja, — dodał nieszczęsny męczen­

nik konstantynopolitański, fotugraiowany z łań­
cuchami w Bukareszcie — B ułgara  jest tak bie­
dną, że nie może nawet szkół otworzyć u siebie. 
Z czegożby miała jeszcze pomniki stawiać 
russkim.

i dlatego łgać im uchodzi. Bał^aray swoją przy­
rodzoną szorstkość, egoizm i enęć zyskf n- 
sprawiedliwiają także „młodością." Tą mniema­
ną młodością osłania się wszelka dzikość i Mifi- 
okrzesanie. Niel wolę stanowczo stare  Lar „a 
w nich bowiem są przynajmniej błyski człowie­
czeństwa...*

Nie mogę wyrazami oddać to n a , w jakim 
to było powiedziane. Musicie wiedzieć, że indy­
widuum, które to rzekło, było naszym kosztem 
chowane w Moskwie, a naszportowi i ambasa­
dorowi moskiewskiemu zawdzięcza, że nie zgi­
nęło marnie na stryczku. Odrzekłem tedy z go­
ryczą : Niezawodnie — Bułgarom nie wypada 
tracić się na stawienie pomników, bo i za cóż!

Mój towarzysz, człowiek wykształcony po 
europejsku, spostrzegł moje rozdiaznienie i za­
czął mi tłumaczyć z cicha, że oni — naród mło­
dy, od Którego nie można jeszcze wymagać czu­
łej delikatuuici i t. p. Dajcie mi spokój z tą 
„młodością narodów.* Ja  po prostu zaczynam ją 
nienawidzieć. Serbowie, gdy im kto wyrzuca 
kłam stw a, odpowiadają, że oni „naród młody*,

Słowem rozgniewał się Moskal — niebacz­
ny. Wszak przed wydaniem wojny Tarkom całe 
dziennikarstwo moskiewskie polemizując z An­
glikami dowodziło, że Europa — to stare zde­
moralizowane szatro, bez czci i wiary, bez poczu­
cia sprawiedliwości i krzywd ludzkości Jedna 
tylko Moskwa ze swoją świeżą, m ł o d z i e ń c z ą  
cywilizacją góruje nad WJzystkiemI... T a k - ta k : 
wszelka dzikość i nieokrzesanie osłania się ty ­
tułem „młodości.* Fejletenista Ootoau ma 
słuszność.

Dalszych wrażeń tego pana nie będziemy 
powtarzać. Mniej są zajmujące i ważne dla po­
znania uczuć, z j&kiemi Moskale patrzą terai 
na Bułgarję i Bułgarów. Z Sofii wybrał się on 
przez Ichtiman dr Tatarbazarczyku. W lchtl- 
manie jest granica pomiędzy Bułgarją a tak 
zwaną „Wschodnią Rumeiią*, której Dunduków- 
Korsaków nie mógł znaleźć na żadnej mapie. 
Miasteczko to należy obecnie do Wschodnią 
Rumelji, ale dotąd ma jeszcze władze Dnłgarsko- 
moskiewskie, gdy bowiem Aleko basza przysłał 
urzędników swoich do objęcia narządu, ludność 
bułgarska napędziła ich. Relację swoją z Fil!- 
popoin kończy korespondent ogromnem narzeka­
niem na kłamliwość rozpuszczarych po kraju 
wieści o napadach, o puwstaniach i t. p. okrop­
nościach ze strony Turków bądź wyprawianych; 
bądź zamierzonych. „Wszystko nieprawda— po­
wiada — spokój największy, powstania żadnego 
nie lyło, a pogłoski tego rodzaju wychodzą ód 
„patriotów* bufgarskicn. którzyby cncieli, aby 
„Russcy* nazad powrócili. Jak  wam się to po­
doba? Bułgarskie patrjoty jtdnak  zapewniają, 
że robienie fałszywej t-wogi sprawi niewiarę na 
wypadek trwogi rzeczywistej.* P afjo tam i zaś 
nazywa czerwonych, nie mających obecnie re­
prezentacji w rządzie ks Aleksandra I., i dla­
tego wichrzących na własną rękę, ?by niodoptt- 
ścić skonsolidowania się stosunków osobliwi: w 
Rumelii, którą Bnłgarzy nazywają teraz1 „połu­
dniową Bułgarją*.



rozbójniczego zabójstwa, popełnionego na Krzemiń-j A inny w sercach ładzi dom sobie budował, 
gfcim i Turkiewiczu, i za zbrodnię rabunku dokona T - -  *-
nego na 7 osobach. Sąd wyższy zmienił ten wy­
rok, uznał Onyszkiewiczową winną tylko zbrodni 
pospolitego zabójstwa i rabunku i skazał ją na 10 
lat ciężkiego więzienia, stanowiąc, że kara zacznie 
się liczyć dopiero po odsiedzeniu 9-letniego więzie- 
znia, które skazana miała odbyć jeszcze za wyro­
kiem sądu stanisławowskiego. — Otrzymujemy nastę­
pujący list gończy do umieszczenia: Głośna zbro 
dniarka Katarzyna Koczerczuk czyli Onyszkiewicz, 
nader niebezpieczna złodziejka i ti uucielka, zbie­
gła z zakładu karnego dla kobiet u świętej Marji 
Magdaleny dnia 3. września 1879 roku około 5. 
godziny rano. Ubranie miała letnie więzienne, nie­
bieskiego koloru w kratki, liczy lat 39 ; gr. rei. 
stanu wolnego; mówi po polsku, po rusku, po nie­
miecku żydowskim żargonem i po mojuawsKU. Jest 
wzrostu średniego, twarzy owalnej, włosy ma cie­
mne, oCzy ciemne, na prawym policzku brodawka, 
cierpi na rupturę.

miotów przejrzeć można w biurze Izby handlowej 
I nie czekał, aż wezwie ktoś jego pomocy I i przemysłowej w godzinach urzędowych.
Lecz przeczuł los bliźniego, i we dnie czy w nocy Z Izby bandlowej i przemysłowej.
Pośpieszał na ratunek i jak poseł Boży Lwów, d. 2. wrzesuia 1879.
Tam przybywał z pociechą, gdzie było najgorzej. Prezydent: Sekretarz .-

L. W. Simon r. w. Bodyński r. w.
— W  K ołom yi odbędzie się w niedzielę 7go Z Chem nic w Saksonii donoszą 3. września,

b. m. zjazd miłośników ogrodnictwa i pszczelarzy. Wobec większych partyj zaofiarowanych, ceny nie­
wiele przedmiotów, między temi ładnych owoców i I co spadły
jarzyny dostarczyli już okoliczni obywatele wiejscy, 
z czego powstanie wystawa, która da poznać, gdzie I 
możemy dostać zrazów do szczepienia doborow ych 
gatunków owoców, jakie i zkąd sprowadzane nasio­
na są najodpowiedniejsze, i jaka uprawa zastosowa­
ną była przy chodowli. Myśl łączenia każdego ze­
brania z okazami produktów jest bardzo szczęśliwą,

Notują za 1000 kilo :
P s z e n i c a  poznańska 198 -  229 marek

„  galic. i mosk. 195 -  228 „

Z y t o  poznańskie 153 — 161 „
„ galic i mosk. 14C - 148 „

J ę c z m i e ń  do brow. 153 178 „
„Kurjer Warszawski1' podaje następujące

— Kołomyja. (Potrzeba drogi i reformy pocz­
ty w fcabiu, telegraficzny urząd.) (Dokończenie.)

Biórokracja jednak panująca w wydziale kos- 
sowskim nie zezwala ani na jedno ani na drugie i 
żąda, by gmina żabiowska przyjęła pierwej tę dro­
gę na swą własność, przezco obowiązaną byłaby 
utrzymywać ją w dobrym stanie. Huculi przywykli 
do swego konia, nie chcą na to przystać i nie 
dziw, gdyż wozów nieposiadając, nie potrzebują też 
i drogi, ale aby Wydział nie widział ważności po­
łączenia Żabiego na przestrzeni 15 milowej choć 
w jodnąj stronie z Węgrami, by tym sposobem utoro­
wać drogą większemu handlowi a oraz uczynić źró­
dła Burkutu i góry sąsiednie przystępnemi dla pu- 
b *zności i aby nie korzystać z ofiarności kamery 
i towarzystwa Gótza, tego pojąć nie możemy. Kosz­
ta na wybudowanie tej 5 kilometrowej drogi ze 
strony wydziału byłyby bardzo małe, a fundusz 
na utrzymanie tej drogi przez postawienie rogatki, 
na któnąjby od konia tylko po 1 cencie pobierano, 
byłby dla znacznego ruchu, jaki tam między Zabiem 
a Burkntem panuje, aż nadto wystarczający.

Sądsimy po tern krótkiem zastanowieniu się, 
że świetny wydział kossowski a względnie szano 
wny pan marszałek, już to ze względu ludzkości 
dla osób inteligentniejszych, mieszkających stale w 
tamtych stronach, już to dla gości przebywających 
przez lato w Burkucie, a przez brak drogi między 
Bystrycem a Zełenem odciętych od świata i wysta­
wionych na rozliczne niedogodności np. przy spro­
wadzaniu wiktuałów, lekarza, niezbędnych mebli, 
które dopiero zawsze zimą sankami po Czeremoszu 
przewożą, już to dla podniesienia handlu i przemy­
słu górskiego, który przez połączenie z Węgrami 
będzie e wiele żywszy, zechce swym wpływem przy­
czynić się do raźniejszego wybudowania tak krót­
kiej drogi i utrwalić tem dziełem waznem dla tame­
cznych stron pamięć swej wówczas prawdziwie pa­
triotycznej działalności

Co się tyeay poczty, to przyznać należy, że 
jakkolwiek wielkiem jest dobrodziejstwem istnieją­
ca od dwóch lat poczta w Żabiu, to wymaga ona 
jednak niektórych reform, co tem łatwiej przyjdzie 
szanownej dyrekcji, kiedy takie zmiany tylko bar 
dzo małych wymagałyby kosztów. Oto list np. na­
dany w Kossowie idzie przez Kossów, Kuty, Roz 
toki, Uście Putilla, Uścieryki, a ztąd dopiero do 
żabiego. List więc nadany w Kołomyi dopiero 3 
dnia przychodzi do Żabiego. Tak tamo, jeżeli list 
lab gazeta nadane są we Lwowie, idą koleją na 
Załucze, Waszkowce, Rnski Bauiłow, Wiżnicę, Roz­
toki, Uście Putilla, Uścieryki a dupiero ztąd do 
Żabiego.

Pocóż list ten krąży po tylu stacjach poczto­
wych, kiedy w pierwszym i drugim wypadku mógł­
by daleko łatwiej i prędzej przyjść z Kossowa 
wprost przez Jaworów do Ż ab iego . Zamiast trzy­
mać poałańca w Żabiem, robiącego dziennie 6 mil 
do sąsiedniej poczty i kosztującego zarząd 480 zł., 
czyż nie wygodniej byłoby dla Żabiego podwyższyć 
pocztmistnowi płacę ze 480 zł. na 600 z obowiąz­
kiem utrzymywania wózka pocztowego idącego co­
dziennie z Kossowa do Żabiego, tem bardziej, że na 
warnnek ten pocztmistrz tamtejszy chętnieby się 
zgodził. A ile by na tem zyskała publiczność w 
Żabia, Burkucie i w Hrynlawie, sama dyrekcja ra­
czy osądzić. Jeżeli dziś pomimo utrudnionej komu­
nikacji pocztowej czynność żabiowskiej poczty cią­
gle wzrasta, to gdyby było połączenie wprost z 
Kcssowem, czynność ta pewnie w dwójnasób zwięk-

gdyż oszczędza szerszej publiczności czas i pienią- szczegóły o mającej się odbyć w r. I88C w War 
dze na stndia i eksperymenta i ułatwia wymianę j gzawie wystawie rolniczej: Dnia 1. września r. b. 
myśli. komitet przemysłowy z upoważnienia p. gubernato

Po oglądnieniu przedmiotów wystawionych w ra warszawskiego, zgromadził na prywatną w spra- 
miejskim ogrodzie obok gimnazjum o godz, 1 0 .  ra- w j e  Wy8tawy naradę swych członków i zaprosił kil 
no, odbędą się rozprawy nad nasiępnomi tematami: tunastu obywateli znanych z użytecznej dla dobra 
1) O zużytkowaniu owoców ; 2) o suszeniu bez dy- og5iu działalności. Prywatne to zebranie, na któ- 
mu; 3) o ogródkach szkolnych; 4) o miodobraniu rem na przypadek otwarcia wystawy rozważane zo- 
itd. Zebranie to urządza oddział kołomyjski galic. stały zasadnicze jej punkta, zgromadziło trzyna- 
Towarzystwa ogrodniczo-pszczelniczego. Wstęp dla ^cje 0sób. Byli obecni: pp. dyrektor Aleksandrowicz 
wszystkich wolny. Jerzy, hr. Aleksandrowicz, Hantke Bernard, prof,

— L u d w ik  K ossuth. Od pułkownika Daniela Kowalski, mag. Koziorowski, mag. Milicer, Natan- 
Ihasz, nieodstępnego towarzysza Kossutha na w y - 1 son Jakób, dziekan Przystański, Rosman Ludwik, 
gnaniu, nadszedł do dziennika Kecskemet list z da- Tomicki Władysław, Wołowski Stanisław, hr. Za- 
ty 21. z. m., z którego się dowiadujemy, że były I mojski Tomasz i budowniczy Żochowski. Na zebra- 
dyktator węgierski mieszkający w Colegnu al Ba I niu zdecydowano kilka ważnych kwestyj. Między 
raccone na swoje stare lata musi doznawać wiele I innemi postanowiono, iż wystaw 1 odbędzie się we 
prywatnych przykrości. Ma lewą rękę sparaliżowa- wrześniu roku przyszłego i trw! 
ną w skutek reumatyzmu, i spuchł na twarzy. | Dalej w oczekiwaniu zuacznycl ^___ ; r ___    ̂ rozmiarów wysta-
Szczupłe fundusze nie pozwalają mu ratować Bię od I wy, powstała kwestja wyboru i ejsca. Projektowa­

nia caty miesiąc.

pś) ta przecież dla 
usta porzuconą zo- 
Ujazdowskiego, na 
a w r. 1874. Tym 

bez żadnego wy- 
pawilony wystawy 
idowanych placach, 
wystawę, te będą 
0.000 rubli. Na to 
nanentu z przeszłej 

spodziewa się od

ks. Decazesa me uważa za takiego, bez którego 
rząd obyć się nie może. Lecz tej mierze mo­
że być spokojnym, równie łatwo i bez niebez­
pieczeństwa dla europejskiego pokoju będzie go 
można zastąpić w Berlinie, jak swego czasu za­
stąpiono księcia Decazes w ministerstwie spraw 
zagranicznych. “

pękryta z opłat za 
r. 1874, trwającej 
000 rubli, obecnie 
pch. szansach powo

bólów. Chciałby pojechać na kurację do słynnej Ino najpierw plac Mokotowski, i 
groty Monsnmmano niejaiezo Florencji, której na- [ zbytniego oddalenia pl&cd ud n 
turalna ciepłota leczy wszelkie słabości gośćcowe, stała. Wrócono więc do piacu 
Garibaldemu wyznaczył uaród pensję, a Ludwik którego części odbyła się wysta^
Kossuth żyje w nędzy. Na domiar wszystkiego nie l razem zajęty zostanie cały pii 
masz tygodnia, aby mu nie dokuczano nadsyłaniem J ł^ n , a jeżeli i tego zabraknie^ 
listów z asygnatami Kossuthowskiemi do wymiany rozłożą się na sąsiednich nieza^ 
na kursującą monetę. Dzienniki sztrofowały już to Co się tyczy funduszów nt,
niegodziwe postępowanie ze starcem, a jednak nic I potrzebne w wysokości około 1< 
nie pomaga. komitet przemysłowy posiada rc

„  , wystawy rs. 20.000, prócz teg oFU.«a<=„a ^
P u łk  Ułanów nr. 2 Om. ks. Schwarzeń- mfiugterjum zaliczenia zwrotnego* w sumie rs. 50.000 

berga) mający swój okręg rekrutacyjny w Tarnowie, L zaliczeń z in h źr6de{. Su] a rs. 80.000, bra-
a stojący obecnie załogą w Bernie, przenosi się d. kuj komitetowi. według wsz.ikiego prawdopodo- 
17. b. m. na załogę do Wiednia. bieństwa zostanie w zupełności

— O budow ę kolei se rb sk ich  starał się wejście, które podczas wystawy 
przedsiębiorca moskiewski Polakow, ten sam, który I tylko dni dziesięć, dosięgły 6( 
podczas wojny budował kolej w Besarabli, tudzież zaś przez miesiąc i przy więksi 
szpitale barakowe i most pod Sistową. Jak donoszą, I dzenia wyniosą zapewne dwa razy tyle. Co się ty- 
rząd serbski odrzucił jego ofertę i prowadzi roko-1 czy pawilonów własnych, tych spodziewana jest 
wanla z koleją rządową węgierską o wzięcie przed-1 bardzo znaczna liczba. Dotąd jnż wiadomo na pe- 
siębiorstwa. wno o trzydziestu, a będzie ich prawdopodobnie

— Zb>że z A m ery k i do A u strji. Po raz daleko wi«ceJ‘- Liczba na?r6d i icb rodzaJ wiadome 
pierwszy zdarza się, że cerealia amerykańskie będą b?d3: dopiero po ustanowieniu wystawy na drodze 
służyć na pożywienie ludności w państwie anstrjac- urzS oweJ-
kiem. Z Nowego Jorku donoszą, że ubiegłego tygo-l. ^ a êm posiedzeniu opra owano też między
dnia wyprawiono ztamtąd 15 ładug zboża do Try- !nue,.ni Pro&ia“  wystawy. Wystawa liczyć będzie, 
estu. Rzecz niesłychana w dziejach handlu. r ak. * poprzednia, siedm działów: 1) Rolniczy. 2)

—  ., ,, , .. , , . , . Dział inwentarza żywego. 3) Dział przemysłu rol-
„W agthalbah ll ,  O ej węgierska, budowa- nego. 4) Machiny i narzędzia rolnicze. 5) Plany, 

na przy ndziale btronssberga popadła w konkurs. kosztorysy i budownictwo z sekcją amelioracyjną. 
Zadekretowano go sądownie d. 29 sierpnia. Trzeba 6) Wzorowe gospodarstwa. 7) Ogólna administra- 
wiedzieć, te kolej ta de facto zakupioną już jest cja. Progranr ten od pianu wystawy roku 1874 tem 
przez rząd węgierski, tylko właśnie z powodu pre- 8ię tylko będzie różnił, te dział rolniczy zostaje 
tensyj strousbergowskich rząd wstrzymał się z ob- rozdzielony ua trzy zupełnie się wyodrębniające 
jęciem i z wypłatą ceny kupna. 8ektje; rolniczą) offrodniozą { le(jną Kazda z tych

— Z Bostonu donosi Oaz, Polska Katolicka: sekcyj ma być zupełnie samodzielna i posiadać spe 
Jak dziwacznie i śmiesznie postępują protestauci w ca-1 ojsloy skład osobisty.
łej swej liturgii, dowodem ich rytuały i różne sy-1 Zgromadzeni zaprojektowali też z pomiędzy
nodalne postanowienia. Między iunemi czytamy, je I siebie i kilkunastu innych jeszcze niebędących na 
niewiasta może być także księdzem czyli pastorem I posiedzeniu obywateli skład osobisty każdego dzia- 
paraiii, jeżeli stosowne złoży egzamina. I w rzeczy Mu wystawy. Zaprojektowano razem dwadzieścia kil- 
samej w Bostonie jest protestanckie seminarjum dla I ka osób. Prace przedwstępne w celu urządzenia wy 
duchownych, w którem wiele panien słucha teologii. I stawy, jak dotąd nie mające jeszcze charakteru u 
W ubiegłym miesiącu złożyła egzamin panna L An- rzędowego, będą szły pomimo to energicznie, a na 
na Kotkę i została pastorem jednego z większych I stępne posiedzenie zaproszonych przez komitet prze 
kościołów w Nowym Jorka. W mieście La Salle I myślowy osób odbędzie się w dniu 16. września, 
żyje pastor stary i niedołężny a ma dwis córki L w ów  dnia 5. września. S p r a w o z d a n i e
bardzo przystojne, które wyręczają starego ojca w tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
nabożeństwie, odprawiają msze i prawią kazania, wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
Rozumie się, że więcej mają słuchaczy, jak stary placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia, 
ich ojciec, bo cała młodzież z miasta uczęszcza na I (Bez opłaty akcyzowej.)
ich nabożeństwo, uwielbiając więcej urodę apostołek, (Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., ję
jak słowa ewanielii. I czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr.,

W uwuju^uu Maszyna do latania. 0 ile gazety n o w o - l ^ ^ y  prosa 82 klgr., grochu 82 klgr,
szyłaby się, albowiem dziś pełno przesyłek i listów jorskie twierdzą, próby z przyrządem do latania K0 y y Js  ^  .

dp.r£ t tr ,p<,"de" i ' p” "  ««* *

Republikanie francuzcy ponieśli w Bordeaux 
porażkę. Przed dwoma dniami odbywał się tam 
wybór deputowanego w miejsce unieważnionego 
przez Izbę mandatu Blan«jUiego. Bo wyboru za­
pisanych było ‘24.149 uprawnionych wyborców, 
z których jednak tylko 7373 w wyborze brało 
udział. Wedle francuzkiego prawa wyborczego 
rozstrzyga jedna czwarta wszystkich do wyboru 
zapisanych, a więc w obecnym przypadku naj­
mniej G025 ważność wyboru. Tymczasem otrzy­
mał p Blanąni tylko 3939 głosów a dwaj jego 
przeciwnicy — Achard 1852 i Metadier 1374 — 
razem tylko 322G głosów. W skutek tego odbyć 
się będzie musiał wybór ponowny. W maju rb. 
otrzymał Blanąui 6793 głosów.

Przed pałacem ministerstwa wojny w Kon­
stantynopolu odgrywają się obecnie sceny — 
pisze korespondent tamtejszy Koln. Ztg.~~ o ja ­
kich czytelnik europejski ani wyobrażenia utwo­
rzyć sobie nie może. Wielki plac przed pałacem 
i obszerne kurytarze wspaniałego tego gmachu, 
w którym Osman basza żelazne dzierży berło, 
zapełnione są codziennie od świtu do zmroku 
setkami kobiet i dzieci, po większej części wdo­
wami i żonami oficerów, lekarzy i żołnierzy, 
które wszystkie wołają, proszą i błagają o chleb, 
o wypłatę pensyj i emerytur, wzywając klątwy 
niebios na sułtana i rząd jego i złorzecząc Os­
manowi baszy. Żołnierze, straż przed pałacem 
odbywający, nie przeszkadzają temu, bo z jednej 
strony włada nimi uczucie, każdemu mieszkań­
cowi Wschodu wrodzone, wedle którego nie go­
dzi się szorstko obchodzić z kobietami, a z dru­
giej żywią toż samo gorzkie przeciw rządowi i 
ministrowi nczncie i tylko resztki jeszcze kar­
ności wojskowej wstrzymują ich od głośnego 
wyjawienia uczuć tych samych. Urzędnicy mini­
sterstw a milczą tak że ; zapytani, odpowiadają 
zawsze: „Cóż my zrobić możemy? My sami nic 
nie mamy! Udajcie się do ministra." Nareszcie 
ukazuje się błyszczący powóz Osmana baszy u 
wchodu otoczonego wartami seraskieratn. Tłumy 
kobiet otaczają go natychmiast, a równocześnie 
odzywają się k rzy k i: , Ty psie przeklęty , raj- 
fnrze, złodzieju! my z głodu, umieramy a ty  bu­
dujesz pałace! Daj nam chleba! Żywiciele nasi 
zginęli za państwo a ty pozwalasz nam z gło­
du umierać. Cóż robisz z pieniądzmi, potępień­
cze? Niechaj żona twa umrze, niech dzieci twe 
spotka nieszczęście, psie!" Stangret schodzi z 
kozła i z wielkim trudem przeprowadza konie 
przez rozjuszone tłnmy — kamienie latają — 
największe odzywają się ooelgi, wszystko odbi­
ja się bezskutecznie o Osmana baszę jak zbu­
rzone bałwany o wybrzeża skałami najeżone. 
Śród klątw i złorzeczeń ndaje się basza spo­
kojnie do swoich pokojów. A sceny podobne po­
wtarzają się codziennie od początku obecnego 
Ramazanu. Prasie stambulskiej nic o tem pisać 
nie wolno, sułtan nie dowiaduje się o niczem a 
inni ministrowie ruszają ramionami i wzdy­
chają, gdy im się mówi o tych wypadkach, a 
w wojsku i pomiędzy ludnością wzburzenie 
rozjątrzenie coraz większe przybiera rozmiary.

W ie d e ń  5. września. W edług „Frem - 
denblattu* i „Starej P re ssy 8 wiadomość? 
od komisji rekonesansowej są dotąd bardzł 
pomyślne. Ludność Priboju kazała  prosić 
szefów komisji, aby wojska austrjack ie  je­
szcze tego roku  Priboj zajęły, oświadczając 
się z gotowością dan ia  potrzebnych domów 
na umieszczenie żołnierzy. [W edług „ Starei 
Pressy® jednak Priboj jest zburzony; ob. 
pow. „Lwów"]. Tożsamo ludność Taszlidży 
[Plew ią] gotowa jest dać wszelkie potrzebno 
dla wojska m aterjały .

K air 5. września. D ekretem  chedywa 
mianowani zostali Baring i B lignieres kon- 
troloram ’ skarbu.

P a ry ż  5. września. Greccy delegaci w 
Konstantynopola otrzym ali wczoraj zlecenie 
przyjąć odpowiedź, czy to przystającą czy 
odmowną na oświadczenie co do podstawy 
obrad, k tórą trzynasty  protokół kongresu  
berlińskiego być musi. Zanosi się na zerw a­
nie rokowań.

W teatrze hr. Skarbka.
Dziś, w piątek dnia 5. września 1879.

DAMA TREFLOWA
Komedja w 3 aktach Kazimierza Zalewskiego. 

Początek o godzinie 7mej wieczór.
W sobotę dniu 6 . września 1879. 

po raz pierwszy:
Henryk Bodmer

Dramat w 4 aktach Wincentego Juliusza 
W do wiszę wskiego.

■ rwa-— ■—  — ■
Lw ów , i  Izb / handlowej, 5 września.

I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego).

Kolej galic. Karola Ludwika . .
„ Lwowsko-Csern.-Jaska 

Banko ldp. g&lie. po 200 zł. . . 
t krod. galic. po 200 złr. .

n  Listy z st. u  100 złr.
(bes kuponu bieżącego).

Tow. kred. galic 5 p ret w. a. .
13 II 13 ś  tt ,, .
» ii u ® w okrcc. .

Banku hipot. gaik 6 pet. . .
Galio Zakł. kred. włość. 6 pret. .

III Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego rok. kredyt. Zakładu 

dk  Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV Obłigi za 100 złr.

Indemiuzaoyjne galicyjskie . . .

po rozmaitych pocztach galicyjskich i bukowińskich n®g° walca o długości 25 stóp i 13 stóp w prze-1” “*’> .

s r & r r & i z z i  r  « r s E ' , s s t  s t s ł ;  m s s f -  n a «: - ■

^  i r r  r » - . - ą r  I ; rocf £

stnżyć ?za .te ,. Ket. to . , 7bk»e6 ” 5od^ V _ 'do -
ty, które ludzie dobroduszni raczej przemilczają z , do 2000 obrotów na minutę. Waga całego przy- bik Q(j — do j __ ’
cierpliwością aniżeliby mieli o w e m u  n i e p o c z c i w e m u ; r M ^ ^ P ^ e w y z s z a  120 funtów. Wynalazcą jest i 5.50 a  > w?ka

Mł0ł podczas"wycieczki nassej stało się, że drożdże  ̂ Podczas próby w New-Yorkn balon szybko ** 0 n.a za .10° kilogramów : Koniczyna po
prasowane nadane w Kołomyi 14. lipca przyszły' podniósł młodego człowiego ważącego 130 funtów 3f  io 40 — zł. najprzedniejsza o d —-— do —
15. do Uścia Pulilli il tu 12 dni leżały, gdyż do- ™ wysokość 1000 stóp, a następnie uniesiony prą-1 z‘-> Poślednia od — — do — z ł., — tymotka 
piero 26. lipca nadeszły do Żabiego! Podobnych' powietrza przeszedł kilka kilomet. w kierunkul0(1~ ‘ do * “ -i anJ z mos> ° i  — — do
przykładów świadczących e niesumiennoścl można poziomym. Ster przez ten ^czas umyślnie pozosta-1 z ’’ an r̂z P as 0 o
mnóstwo - - - — -  Ł J - 3
Żabia

apisal ___  ___
ruszek ze Lwowa. Niemało się zdziwił gdy po bez szkody na ziemię.    ^  ^

rozpakowaniu znalazł tylko gruszkę i i jabłka | —  D orożk i gazom  ośw ietlone. 'W tych I  •  inianka od 7-75 do1 8-50 zł __
w k o stk a . Nletepiej stało się z cukierkami ró- dniach wprowadzono w Wiedniu oświetlenie gazowe nie injan0 od -  do 10-5C zł.,— nasienie
wniez temu księdzu albo z konfiturami pewnemu fiakrów. Zbiornik gazowy w kształcie dużego, wal-1 pne od _•
izraelicie | cowatego rezerwoaru umieszczony jest obok kozła.

Zaprowadzenie jednokonnego wózka z Kosowa Próba powiodła się zupełnie. Powóz tak eświetlony 
wprost do Żabiego uehyliłoby z jednej streuy te krąży od kilku dni po ulicach stolicy nad modrym 133. 
wybryki, z drugiej' zaś strony ze względn na licz- Dunajem, 
bjj mieszkańców, urzędów i handlowych stosunków i 
byłoby nader pożądanem. Gmina Żabie obejmuje,
przeszło 2 000 domów, samych izraelitów jest 300 ( G o S D O d a rS tW O  D r z e m  i  h a n d e l ,  
domów a prócz posternnkn żandarmerjl są w Żabia
dwa probostwa, 2 szkoły ludowe, 3 zarządy z urzę-! celu dostarczenia potrzeb do umundurowa-

rzepik letni od —■— do 
nasie- 
kono-

do 8 25 zł.
C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 80 do 125 zł. 
Spirytus z ł  10.000 litrów procent od 32*50 do 
- zł.

m m  Gaz. Nar. 1 ostał M ości.
Ambasador francuzki przy dworze niemiec-

lAwT^KrzyworówIdę^gdzie""również " znąjdnją się (sekcja marynarki) w Wiedniu. to nie8f j chaby W całej Francj. skandal. Eoinc-
urzędnicy, księża i szkoły. | Licytacja obejmować będzie następujące przed- \ment pisze z tego powodu: „Nie zaprzeczamy

Co Się tyczy telegrafów to ten Już to ze wzglę- mioty : k u -  , “ ™am^ Z0W1 s taą “ bynajmniej prawa głosowa-
dów politycznych i administracyjnych, jakotei han- I. Gmpa: Sukno, wyroby sukienne 1 wełniane, ma wedle sumienia; lecz pc tak stanowczem o-
dlowych mógłby tanim kosztem z Kołowa do Ża- II . Bielizna i mne wyroby z płótna l^ a d c z e n iu  ministra spraw zagranicznych na
kiego być zaprowadzony, albowiem ] otrzebne drze- HI. „ Obuwie i mne wyroby ze *k^y» P  ®ie“ l« w Laome, że rząd jednomyślnie po-

jo na słupy państwowe Jasieuów, Krzyworównia i IV. „ Wyroby pończoszkowe (szkarpetki, piera i broni praw Ferrego, musi hr. Vallier
prekcja dóbr Skarbkowskich chętnie ofiarowują a kaftaniki). j poJAc, ze sumienie jego nie może mu dłużej po-

miuy dotyczące chcą złożyć na aparata 200 złr., I V. Grupa : Nakrycie głowy, zwollć służyć rządowi, przeciw któremu wro-
tóra to kwota wkrótce przez dobrowolne datki VI. „  Wyroby szmuklefskie, taśmy do cza- go występuje. P. Saint Vallier powie może, że

prywatnych osób natychmiast podwoiłaby się, gdyby Pek 1 Ł- P-> nie siQ w oppozycję, i wskaże może na
dyrekcja telegrafów okazała tylko chęć do urzeczy-j VII. Grnpa: Wyroby metalowe. na swój do p. Waddingtona serdeczny stosunek;
wistnienia tej myśli. Potrzeba tylko dobrej chęci, | Reflektujący na tę licytację mają swoje pi- na to odpowiadamy, że i p. Jules Simon zawsze
a dzieło uwieńczy mistrza. semne, ostemplowane i należycie zapieczętowane o- mieni się być przyjacielem p. Julesa Ferryego,

Widzimy, że wszystkie te życzenia łatwe są ferty wraz z pięcioprocentowem wadjum wnieść naj- lubo za nic mniej jak za przyjaciela rządu li­
do wykonania i zawisły tylko od dobrej woli osób dalej do 7. października 1879 do godziny 11. przed chodzić nie może. P. Saint Vallier nie może 

stojących na czele dotyczących władz i od ich pa- południem do wys. c. k. państwowego ministerstwa przecież na żaden sposób uważać za rzecz sto- 
trjotycznego usposobienia względem rodzinnego kra- wojny (sekcja marynarki) w Wiedniu (I. Bezirk, sowną, aby mu wolno było głosować w senacie 

J* i dlatego odzywamy się w imieniu ludności za- Doblhoff Gasse Nro 7), przyczem się nadmienia, że przeciw swemu przełożonemu ministrowi spraw 
mieszkającej ten nejodleglejszy zakątek naszego profesjoniści wedle możności uwzględniani będą. zagranicznych.

krąju słowami wieszcza naszego Pola: | Bliższe warunki licytacyjne, tudzież dokładny „Dla tego nie pozostanie mu nic innego jak
£  „Jeden stawiał kościoły, drugi klasztory fundował spis rodzaju i ilości dostarczyć się mających przed-1 podać się do dymisji, jeżeli się wedle wzoru

Dziennik urzędowy petersburgski publikuje 
wyciągi z sprawozdania nadprokuratora „św. 
syno ju“ za rok 1877, z któ-ycb Goios niektóre 
wyjmuje wiadomości, by wykazać, że kościół 
prawosławny został całkiem nietkniętym przez 
smutne objawy w życiu publicznem i państwo- 
wem, ponieważ nietylko nie postradał swego 
wpływu, ale owszem, normalnie się rozwijając 
widoczny zrobił postęp. Jako dowód przytacza 
tenże dziennik, iż udało się gorliwemu popowi, 
imi.niem Paweł w r. 1877 trzydziestu rozkólni- 
ków na łono kościoła prawosławnego nawrócić. 
Ale najdobitniejszym argumentem jest rzekomy 
postęp, jaki moskiewski kościół państwowy po 
między unitami i katolikami miał uczynić.

Otóż i słowa Oołoeu: Prawosławna nauka 
silniejsze puściła teraz korzenie pomiędzy na­
wróconymi noitami. W eparchii chełmsko-war- 
szawskiej, jako też w zachodnich eparchiach, 
pozyskał kościół ojezysty 919 dusz, pomiędzy 
temi 916 z łona kościoła katolickiego a trzech 
z pośród unitów. Również przenika nawróconych 
unitów i łacinników coraz to głębiej duch pra 
wosławnego kościoła Tylko z litewskiej i miń­
skiej eparchii dochodzą wiadomości, iż pomię­
dzy niektórymi nawróconymi pewna się okazuje 
skłonność do katolicyzmu, a nawet chęć odpa­
dnięcia od prawosławia, przyczem jednakowoż 
nadmieniamy, że liczba takich wahających się 
z każdym rokiem się zmniejsza, większość zai 
nawróconych wiernie i  cerkwią trzyma zupeł­
nie tak jak starzy prawosławni.

Do tego dodaje Germania : W jaki sposób 
nawrócenia owe praktykowano, jeszcze wszyscy 
dobrze pamiętamy, dlatego dziwimy się, że dzien­
nik ów ma odwagę publicznie twierdzić, że chęć 
odpadnięcia od prawosławia jeszcze zawsze się 
czuć daje, a mianowicie w litewskiej i mińskie, 
eparchii, gdzie unia już dawniej stłumioną zo 
stała, jak na Podlauiu. Jeżeli ci, którzy już da­
wno nawróceni zostali, mimo że pod ścisłym sto­
ją dozorem, i mimo wielkich kar za opuszczenie 
prawosławia, jeszcze się nie cznją członkami mo­
skiewskiego państwowego kościoła, to tem wię­
cej uczynią to dzielni Podiasianie, którzy za 
wiarę przez ojców im przekazaną, tyle już straf 
ponieśli, tyle już krwi wyiali.

W Petersburgu, jako donosi Nowoje Wre- 
mia, krążą wieści, że dotychczasowy oberpolic- 
majster tej stolicy jen. Żurów ma otrzymać no­
minację na jenerał-gubernstora Syberji Wscho­
dniej, w miejsce jenerała Frederyksa, który się 
podał do dymisji. Przyszłym zaś petersburgskim 
policmajstrem (bo urząd oberpolicmajstra, jak 
już donosiliśmy, ma być zniesiony jednocześnie 
z mianowaniem stałego jenerał-gnbernatora) bę­
dzie jenerał-major Sawelijew.

A ieksau drow o 4. września. C ar odwi- 
dził dzisiaj rano cesarza Wilhelma. Obaj 
odjechali w południe.

K o n stan ty n o p o l 4. w rześnia. Nazna­
czona na dzisiaj konferencja w sprawie 
greckiej została na sobotę odłożona. Jak  
słychać, zamierza Sawfet basza zapropono­
wać, aby natychm iast przystąpiono do dys­
kusji nad kwestją, granic. Słychać dalej, że 
delegaci tureccy o trzym ali nakaz, nie dopu­
ścić dyskusji nad zastrzeżeniam i, od których 
P orta  zależnem czyni przyjęcie postanowień 
trzynastego protokołu kongresu berlińskiego.

Sułtan  ma dzisiaj przyjąć posła czar­
nogórskiego; [„P . C.®j

232 S i 285 —
184 25 136 76
260  -------
226 — 230 —

Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 
Losy aa aa U Krakowa . . . .  

„ „ Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dukat h o len d e rsk i.....................
„ e o sa ra k l..................... .....

N a p d e o n d o r ................................
Pńłhnperjał rosyjski . . . . .  
Bubel rosyjski srsbray . . . .

j, „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .  
Srebro ...........................................

91 20 92 10
84 40 88 40
91 20 92 10
96 60 97 40
98 50 100 60

91 — 92 —

91 60 92 CO
94 — 6 su
95 — 97 _
18 25 20 __
23 — 2b —

& 45 & 56
5 51 5 60
9 30 9 40
9 58 9 70
l  62 1 72

1 211/, 1 25 */.
67 40 68 *0
99 &0 100 50
99 25 100 28

K U R S G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J.
Wiedeń 4. Września 1879. 
godi: 2. min. 20 popołudniu.

Losy kredytowe 170.25. 
Akcje fran.-aust. —.—. 
Unionsbank 8G.5C. 
Nordbahn 201.—.
Kolej AlfSld. 1 3 4 .- . 
Kolej Lw.-czer. 135.25. 
Rudolfsbahn —.—. 
Węg. obi. p. w zł. 73.75. 
Losy z r. 1864 156.25. 
Verkehrsbank —.—. 
Węg. renta w zł. 91.55. 
Bankverein 133.75. 
Losy węgier. 99.—. 
Węg. Ostbahn. —.—.

Usposobienie

Węgier, kred. 247.50 
Auglo-anstr. 125.50 
Kolej Kar. Lnd. 233.25 
Kolej Połndn. 87.— 
Koląj Elżbiety 175.75 
Węg. Nordostb 125.50 
Wied. commun. 113.— 
Galic. indemniz. 91.75 
Kolej siedmiog. —.— 
Losy tureckie 21.—
Kolej Państw. —.— 
Rosy. rubel pap. 1.23 */* 
Marki niemieckie —.— 
Węg. galic. kolej —
: ciche.

W iedeń d. 5. września, 
guuzua 10 minut 40 przed południem.

Akcje kredytowe 2 5.50 Anglo-Austrjackie 129 50 
Kolei Kar. Lad. 233 50 Kolęj Południowa — 
Unionsbank .  86.41 Napoleondor . £34
Łosy\ banknoty 1.22'70 Usposobienie: stałe.

Berlin d. 4 września, 
godzina 4 minut 20 popołudniu.

Bosyj. banka. 211.60 Akcje kredyt. ,  448.— 
Lombardy .  1E0 — Galicyjskie ,  .  100.75
Kolei Bumu&s, 38 — Austrjackie Danka. 17S.80

Usposobienie :
K a s a  g ą l l c .  T o w .  k n d y t o w e p .

Kipnie. Spmcdijo,
6*/0 Listy zastawne oprócz kipo*

nów 100 złr. po .  . 91 60 92 —
4°/0 Listy zastawne oprócz kupo­

nów 100 złr. po 
Lwów d. 5 września 1878.

84 50 86 25

P o c iąg i ko le jow a.
Jd tn o a r .ą  ze  L w o w a:

Podług zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 50 przed północe 

pociąg pospieszny; o godz. 4 m- 63 rano poetą* 
usooowy, o godz 6 minut 9 po połndnin pocias' 
mieszany. ”

DO PODWOLOCZYSK: z głównego dworca • o godr. C 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 89 
po połnd. pociąg mieszany; n godz. io min. 81 wie­
czór, pociąg mieszany.

DO FODWOLOCZYSK-. z Podzamcza; o godz. 10 m 69 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 62 w połnd 
nin pociąg mieszany.

DO CZERNIOWIEJC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po­
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano , pociąg mięssa- 

„ .  cQy. ° g°Taz- 11 min. 10 w nocy, pociąg mieszany.
DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 min. 67 rano 

PRZYCHODZĄ DO LW OW A:
Z KRAKOWA : o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 

o godz. 9 mm. 27 wieczór, pociąg osobowy, o godz. 
11 m 20 przed połndniem, pociąg mieszany.

Z PODWOLOCZYSK : na dworzec w Podzamcza: o go­
dzinie 3 min ] 3 rano, pociąg mieszany.

Z PODWOLOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go­
dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pospieszny, o goć. 
3 min. 60 rano, pociąg mięszauy, o gou. 4 m. 12 po 
połndnin, pociąg mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieezór, pociąg 
pospieszny; o godt. 4. min. 6 rano, pociąg mię ssa­
ny; o godz. 3 m. 6? po południa, pociąg mięsssny. 

Z STANISŁAWÓW A: na Stryj ; o godz. 8 min. wis- 
wieczói.

N A D E S Ł A N E .

Zmiana pomieszkania. 
A D O L F  M IN A S IE W IC Z ,

Ł a d o w n ic z y
przeniósł mieszkanie pod nr. 9. ulica Zygmun- 
towska, o ezem strony interesowane zawiadamia.



W iedeń  3. "września. 
PotoBz&slmy dług pań* 

stw a (za 100  złr.)
Ben ty aantr. w unkn 6 pro.

„ ,  -rtbrza 5
ął 3 !854 po 260 złr.w a. 4 u. 
S -g  lSou „ 600 „ ,  5 „
f f  )««0 „ lUO „ ,  . .”.
£  O 186* ,  luu , ,  . . .
Listy aiun. dom po 120 sł. 6 ,  
Kenta zżjta 4. prot................

Obligacje indemnizac 
(100 zł.)

uaiicyjskw ............................
Bukowińskie . . . .

Inne publiczne pożyczki-
W ęgierska rent* Jo ta  6 pt. po

10P złr. w. a ...................
Węgierskie ooi kol. po 120 sŁ
Wjgiaraaa pos po 100 iłr  
Tdtwdka poiyena kol. po 4 fr.

Akcge bankowe.
Anglo-anstr po 200 u. 120 
Bo i*' r j  i «t 3e* juO złr. 
Zakład kredytowy dla handlu

i przemyśla........................
lakiad kred. węgier 200 iłr.

płacą |żąda.
vfc. w. a.

£6 86
68 H 

il4?ł 
'.'A 25 
li 6 
166 
44 30 
79 7<

91*0
1880

91 9 ’

1 17* 
98 K

128 80

2(8 40 
1 4 8 -

91 —

668 
68;,' 

Ho z 
12i7' 

6 U 
1£6 e< 
146 » 
7t 85

92 6C 
89 £0|

f*u»
519 !u 
P 9 *

UH i n

268 6' 
248 21

61

W lic U J i  dla h ud i drsh . 
po 800 lir. .

uahoyjsJL raki 1 kred. ziem. 
po 200 złr...........................

Baaka austro-węg. po600atr.
Unionba i  po 100 Kr.
V >rkensback pcw, po 140 złr.
Wiedeński Bank- treia po ICO 

*Jr sr. a. . . . . . .

AŁeje Łvlei.
Albrechta po 200 *Ir. . .
AJr Izkiuj po 20G rtr. srbo;
Klźbk-t} „ ,  m  k.
T crdys lapAK-onej po 1 0 0 0

d r B. k . ........................
Fn ełjs. Jói. po *Ov zł. w. a.
Kolr gal. Karola Ltd. po 2 0 0  

zł. s l Sr. . . . . .
Lwow. Czor. Jasaka po 200 zł.
Morawako-Saląnka (MnżrobO 

po 200 złr. . . . . . .
Aastr. pół. zaJB. po 200 zł. łt 

,  s lit. B. po 200 „
BndeUa po 2 0 0  atr. »eb>.
bledalo*i.«a. po J00 ii. wa.»
8tMtaełsei»l)afcB Bestilsekaft 

9C0 sł. w. a........................
Bfidbaha po 900 d . srebr. .
Trutwa, wied. po 170 zl. .
Węgłen&o-galieyjslri (Łupk.) 

o  2 0 0  złr...........................
Węgier, północ!., mohok. po 

200 alb . wobc. .
W BA w.nl. (Ozłb.; po 3PP t?

Towai ’. Dakoct nUaao-aiutr.
po 800 z ł r . .....................

8aliey}aM bank top ro9poit

W  P o z n a n i u
O k ł i ł  I n t e r  Gd 50 lat w jednym ręku 
istniejący i z wielkiem powodzeniem pro-l -p .
wadzony. Kpst w skutek interesów familii | rTZJ  0(lD10rze
nych pod korzystnemi warnukami u - . i  w ysyłam  poczt-Ą 
do nabycia, Bliższych mrtrŁOfii udzieli franco i 
aaent dóbr M, W .zlowski » Poznaniu 
ulica Młyńska Nr. Sa 3292 1 - 2

jwoą 1 tą da 
lir. w. a.

S2s 
8;; 25 
14 25

'31 70

134 
'7628
saio 
4326

$1842*
1:3

147
866
3 2 -10227

S A  
36 75

115 —

i!:2

12461
176 <

21»
143 7»

234 7 
93 4i

26 £■ 
67

13/4 
U 8

ata-iw** 
87 60 68 
91 , t  »

l-» 9 : s 7-

:6 0. :v.«

r*
er. ••‘ hoji (Westb.) p«
złr, we-.....................

Listy zastawne 
fza 100 zł.)

Bodenored. allg. Sster. 5 pr. zł.
,, spłao. w 33 lat 5 pr. wa. 

dal. Tow, kred. zieai. 4 pr wa. 
,  » ,  » 6  »r w. a

dalio, bank hipot. 6  prot. w a, 
„ Żakł. kr. włodo. 6  pr. „ 

Ba k anstr.-węg. m k. 6 pr.
„  ,  W. 8 .  8  9

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 zł )

Albrechta po 800 zł. 6  prot
srebr. w. a..........................

AłfSldidrio po 200 zł 8  prot.
srebr. w a . . . . .  . 

Czeska z 300 złr. 6  pr sr. w. a. 
Bit Me y po 6  pr. sr. w. a.

« ent. a prot. . .
.  ea. 1870 6  ,  . . .
9  «■ 1879 8  9 . 9

rerdynastda pół fi p » . a .  k
s » » * w -*
k „ # .  srebr.

. Zb 300 sł. 5 pr. £». w. a. 
« 1  Ma. 6  pre. . .
,  m . ea . iS#l <300 . 
„ 17. t a .  a 30̂ . si 5 ,■<

Łwow-Cs Jom. I. 1366 
30C zł. f  nr. sr#V'. w. a . 

b z ł ł jw .  Jsuss. U. »«. 1S67 
W  rfr 8  pr. rmbf w «.

ptacą
sit-.

ftfdc
w- a.

121 7*
1
n ‘2 2?

11G i 5
100 7:

9i m  
97 -  
99 ,;6

9J - 
S7 f t 
99 i>

01 w 101 3

77 7ó 78 2r

8 <2* 
84 — 
,<6 
9*ł~ 
93 3'
T0
04 75 
->» Śi‘ 
•4 ■;< 

*3S  ̂ ! 
•-./j 53! 
iOOC 
ICO ?-

82 71 
846 
9«60 
96
U  7f

1062
i;x.‘&
50* — 
<18 7

7CH 
L I „  
.Oo i

-3 0)
! ■4 20

8^ 85IH!

Lw.-Cibr. J o .  III. sa. 1338 
2 0 0  ałr. 6  pr. srb. w. a. . 

Lw -CzOi Jąsg. IV im. 1872 
990 Ar. 8  pr, «*«!. w. a. . . 

Hadolfa po 300 tir. w. a. 5 pro.
jrebr. w. a . ........................

Rndoli jjp 1809 po 300 złr. 6

pi. sr, w. 11...........................
Bnćolfa e n  j.872 po 300 A.

b pro o. srbr. w. a. . . . 
Hiedaifigrtidzkloi nu HOO As. 

6  prot...................................

Papiary loteryjne 
(sztuka).

Zakłtod kredytowy dla handln
i przem ysł.........................

KI my po 40 zir. a .  te • « 
Keglerieh po 1 0  a r  a .  k . 
Krakkow Jka po 20 sł 
Palffy po 40 zł. m. k. ^ . 
Hsdolfk po 1 0  *1?. BL *f.
Cs. 8aha po 40 ał. a- k ..
8 , Oaaeia pu 40 «łr. a .  k. . 
3rk.lslai.ow J u  (potyoŁia! po 

90 Hi, w. a. . . . .
Wr datein po 90 ot. a ,  ś.
V cilłoaigłAtr po 90 zsr. w Ir.

Dewizy Saieaięczns.
Berlin 100 rnorLu . - . . 
Trmnkfort 1 0 0  aa rk  . . . 
I aab?rg 00 mark . . . 
Londys 190 i .nt ■ iśorl. . . 
P*rvi 106 fi ak*Jf

płacą |»ąd»
ałr. w. a.

I
78 25

V4 -  

26

84- 0 

8 fct 
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D l a  g o s p o d y ń !
I a  g ó r u k l  »oW h i a l i n « w y

dostarcza A KREMPER & 0,i w Grulich 
:((Jzcchy.) 2855 1  6

Do nabycia tanio piąć 
pulpitów szkolnych

nowszej konstrukcji u stolarza napodwó- 
nn klsaiturntm 00 Bemadysów.

Dla rochiców I opiekunów !
t m i i e n k l  l u b  s t u d e n t ó w  uczę­
szczających do szkół publicznych »° 
Lwowie, uaieecic m ir  i  n fi milji mis 
szki jącei w łródmieódu 
koidym 
oielską up 
mim u  na fwtephuiie i język franeuzki 
w domu. BIHBzcj wiadom «ci powziąć 
moi na przy ulicy l l a l i e k ł e j  N r. o . 
pierwsze piętro drugie drzwi w rtrrytarzu.

z opłatą

kawę
najmniej 4 kilo 
za zaliczeniem 
cła najlepszą

Cnba
Zatwardzeniu

eapóbiega się i lecuj prsee użycie I

Wpisy u«tennic
I n s t

po 1 złr. 85 centów za kilo. 
Zamówienia z podaniem dokła­

dnego adresu d o : 9712 4—10
B. Malti w TryeScie.

rozpoczynają 
przełożonej nj 
godziny lite j 

Nauki z&i

do klas V., VI,, VH. i VIII.

7  t  U  t  UL n a u k 0 W r ( £ 0

H oroszkłewłozowej
sierpnia, w tyuczasowem pomieszkaniu 

na piet wszem plątrze,

$BSBSi

unieście można n ramnji mie- n 
w *r Idmiećciu, za staranną pod 0 
w rjiędea i prawdziwie rodzi 9 

ip twi w i »  się. Na żądanie g

gieS,v /toK r o p l o  amerykańs
i E L i k SIR  od  b o lu  z ę b ó w

H ipo litrt M ajewskiego e W urs;n icy  
znane pul liozuuiiei z wielu wystaw, gdzie 
wynalazca publioznie leczył z nadzwy­
czajnie dobrym skutk:em, znajdują się w 
sprzedaży na głównym składzie:

We L w o w i e  w apt. Braci Łazow­
skich pod Jłlenitm >0 By%>u i p. Mikola- 
soha, odziez w Sądowej Wiszni w apt T 
Pajnotiego, w Brzeżanach w apt. B. Dę- 
biilskięs o, w Chtdorowie w apt. J. Stro- 

Krokowie u pp. Sobierajskiego,

*aHSSB25i&H»>fi52StoSł&c

Olej rybi
z m i ę t u s a ,

naturalny, nieczyszczony i jako 
oski najskuteczniejszy, sprowadza 
wprost z Bergen, w Norwegii, i 
Odsprzedaje w butelkach po 80 

centów w. e. 2 64 1- ?
Apteka pod Gwiazdą

P io tra  M iko lasch a
w e  L w o w i e .

J P r a w d z l w c e

r a g *

s
X
X
X

od 26. 
ulicy Halickiej, pod 1. 1 

zraua do 6tej popołudniu, 
w Instytucie rozpoczynają

na ulicy Maji a  pod liczbą 8

od

się iui« 4. wrzeżnia,

P ig u łe k  ro ś lin n y c h  CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich;

1 zagrani cm 7 ch od lat 30 zawrze z wiel- 
Łieui powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie 1  roślin, nie sprawiają rzciccie 
ani kolek i mogą się uływać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczaj ęor krew lnb spra­
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w
polskim języku, W Paryżu p. Behaut ™ \ * J L X J L J L * . 4 * j r x ' j r j L X M t m x . J t * . M . J u £ X M r x x x m  
6t. Quentlu 24. Wymagać należy aby 

3 ;pi(łułfi CauTaina znajdowały się we flaka ^  
j n l  .ch, włożonych w pudełka kartonowe.jw 
3j ażeby ua każdej pigułce znajdował się na-W 
3 "la Carnain. 2655 6 -V ~

W P<'ryiu j . Dehaut. Hanb. rue St Denis 
Dostać można we L w o w ie  w aptece 

j p. K r s y ż a n u W i k i e g o  obok Brygidek,
: >. K .  M ik e l a s c u a  i Z . k u e k o r a .

K r i l o w j  w aptekach pp. J. Trau- 
| czyńsziego i W. .Redyka; w P o z n a n i u 
!’7apt. dr Mankicwiodh w Br o d a c h  w 

ipt. pp M. Eullak i Frauzosa.

W a^ne ogłoszenie i polecenie!
Dr> FlPSO f̂i aiigslu] gska

E s e n c j ę  ż y c i a
o d n l c h□zczególnie przeci| 

e c ę s c ia e h ,
rzeciw i 
, odl wi

ją w.- L w o w ie

x :

f e b r z e ,  c i e r p i e n i o m  ż o ł ą d k a  I np<
wiola lat wypróbowana i zachwaloną, dostać można zawsze 

ir świeżym zapasie w danym razie. 2937 18 - 24

Folwark
I Ten najsłodszy i najtrwalszy gaT inek 
winogr sn, którj za granicą i w północ­
nych okolicach znalazł powszechną po­
chwalę i do najodleglejszych okolic wy 
siany być może, dostarczam do końca 

prze»iirz«n) około 70 morgow, _w nader WrzegD;a w koszach opakowanych od 8 do
przyjemnej miejscowości, o godzinę arogi jg ] j j j ^ wjeio zrywane ze szczepu,
od stacji Łańcut oddalony, z bardzo k-, S ł o d k i e  j a k  c u K le r  b i a ł e
dnie urządzonym murowanym domem miesz (}Qn j l e r  w i n o g r o n a  k u r a c j i  
k’,lnj m, wśród ładnego ogrodu położonym , |_ e  D -  -

u Takóha Belsera, apt. 
n Wotra Mikolascha „ 
u Żygn.. Rucsera „ w 

,  u ił. Erzyżauowskirgo
apt koło Brygidek.

J  w BRODACH ił B. Witoslawski apt, 
ja  n Ed. Liszka, apt.
Q  w CZERNIOWGAOH F.Golichowski apt. 
om „ Raiuil Alt, apt.

w GLIN! ANACH Adolf Hełm, apt.
• 3 O Q O 0 a C X X X t e M S X 3 O t 3 | ^ X X X X X b '

KRAKOWIE u M. Jawornickiego,
„ u W Rodyka, apu.,

KOŁOMLJ1 u J. SidorowKza, apt. 
w BOCHNI U Franciszka Reisa,
 ̂ I  4RN0WIE u A. Tenczyna, ant., 

w EiZEiSZOWlE u J Scliaitera i Sp., 
w TARŃOEOKU u I . Jamrogiewicza 
w SAMB 1P.ZE u J Alcksiewicza apt., 
w STRAJU u Juliana Zagórskiego, 
w STANISLA W0W1E F. Stecher apt.

X
B
f iX
X
X
X
X
X
X
X

porządnemi zabudowaniami gospodarskie- *se k i l o  p o  18  c t .
I Kosze policzam po 40 ct.

Jednocześnie upraszam o dołączenie

nera, w &i iKowie u pp.
Trs.aczyń‘.ktogo i Rodyka, we Wiedniu w .
wieln aptekach, w Pr® 1-a czes. u pp. Fi- “ i, jest każdej chwili z wolnej ręki do
lipa Nawianego i w wieln miasto, h En-.sprzedania. Bliższej wiad mości udzieli li zamówienia przypadającej naleiytości.
ropy. ŁatwoJC użycia i natychmiastowj stownie lub ustnie właściciel.-a w miejjcu.!n-emnj01- 0 - -- • ■
skutek są gwaranoią 'ego znakomitego S t r a c h o c k a ,  p. Żołynia w Stra - -
środka który powinien się znajdować WjChoeinsn [Kak-zawa], 3217 2 — 3
domu każdego ojca uroskUwego o zdrowie------------------------------------------------------
swej rodziny. 2967 9 -?

W o d a
Gorźka

W i t r v n l  K™wdziwy, najlepszy ś.odek
"  j ia /J i  2j,oia do siewu, celem oczy&zczeuia i zabezpiecz

do zabezpieczeni
ewu, ceiein oczyaiczeuia 

W i t r y o l  ż e l a z a  laflnowany na kdnże sam użytek,! sprze-nia od robaków, 
daję najtaniej.

Papier pergaminowy
konserwami itp. 1 m-.tr 15 ct., aikusz 6 ct.

zastępujący zupełnie nęchelz dj szczel­
ni go obwiązywania 8iowów z konfiturami,

B yiantowy krochmal
puszczony w i : ącej wodzie nadaje bielirnle najpiękniejsi.

bessprzecznie r j -  
wyrób, który ros- 

najpiękn.eiszą białość połysk j 
z których każdy wystarotą ua u- 

tnie

puszczony w go ącej wodzie nadaje 
sztywność 1 paaiet zawierający 4 muiejaze
krocbiuaiiiienie 8 przodów 8 pn  mankietów i 6 koFniersy kosztuje 16 cc

Proszek na owady,
pcheł, pluskw, szwa no w, aarahanów itp. Ręcząc za prawdziwość 1 skuteczność 
tegoż, sprzedaję w flaszeczkach po 25 ct. i na w„gę 4 zir. kilogram. 
Wc iup<!>.iw sckA  g u m o w e  do wstrzykiwania pcwyźczego projzku w 
szpary pp 30 i 40 ct. za sztukę.

Tynktura na pluskwy ^zeudłŚw* f e r ?  p * “ i!
czepia lub do wyniszczenia jaj i zarodków flasz. 20 ct.
' 11T7 T* I r t - i r u  n n  m ,-< 1 a  r^ tay  ubezpieczający śr,>dyl do skraplaniaL y i i K i u r a  u a  i n m e  fnttT snki0n i innJ.ch ała6eryj ) mole
i szwehy w flaBzeczkach po 20 i 40 ct.
W o r/z ilb - irz  P r , r h i r  o l e j n e  zupełnie do użycia gotowe, naturalne.
W b Z C J K i e  I r i r o y  P o k o s t y ,  l a l  l e r y  i p a n d  i t  i . z s e i -

k i e g o  r o d z a j u .  O l iw ę  d o  m a s z y n ,  s m a r o w i d ł o  b e l g i j s k i e .
Puleca w gatunkach najcelni ijt /.yA i najtańszej cenie.

o .  T .  n  i u  i « n
w e  L w o w ie ,  D o m  u a r o d n y .

Ważue 
d a pp krawców.

Ceny kropli: Większe pude łko z 8 
środkami 3 zŁ, mniejsza z S środkami 2
sł., pojadyncj* 8w* ika 70 ct.

MATICO
w s t n y h  lw, u i la  I  k a p s u ł k i

w słabościach n.»tkich jako najzkntecz- 
niejtzy środek pc <«:t a p t e k a  p o d  z ł o ­

t y m  lw e m  «*e L w o w ie
Kaliksta Krzyżanowskiego.

f l a s z k a  w  . t r r y k iw .  4  4 0  c t. 
k a p s u łe k  8 0  ct.

wrtz i  dotadnym spr-sobem nżycia. 
Zamówienia z prowincji usknteeznis 

się odwrotną nocztą? 8776 18—?

TOTKI
€  Y « *  I K E T O W E

wszelkiej długości i szerokości, z naj­
lepszego papieru francuskiego są do 
nabycia w fa b ry c e  tu tek  przy nlicy 
K rakow skiej 1. 5. Zamówienia z pro 
wincji uskuteczniają się jak  najspiess 
niej. A drea:

WICKU TY PTASZYŃSKI, 
Lwfcw, L 5, ulica Krakowska,

(w podwórzu.)

B e z  b o lu
1 bez wstrzykiwania

przeszkadzających trawls- 
bez ohorób nas

bez lckarjiw
niu, tudzież bez ohorób następsyoh
przer Jtnia zatrudniania, wyleczą według 
zupełnie nowsj metody dcś prladczonej w 

niezliczonych wjuadkacb 
n f ł a w y  m o c z o w e ,

tak świeżo powstałe, jakotrż bardzo za- 
s* rzałs, naturalnie, gruntownie i .zybko |

D r .  B f A H T U t A  N R ,  |
członek lekarskiego Wydziału. i;

w W iednln 8tadt H absburgarr uiejak i; 
daw^is, lecz Stadt, Soilerganw Nr. ?T.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę­
żenia, n a la n y  o kobiet bladaczk*, t-i 
niepłodność, npławy, 2761 1 0 -?

o s ł a b i e n i e  M ę s k ie ,  
bez wyrzynauia i bez wypalania, równu 
leczy s y f l l i i  I w r z o d y  w s z e l - 1  
k l e g *  r o ś z a l n  za pomocą kore«-| 
pcudencji. Ze dyskrecję ręczy, a naią 

j daule wysyła bezzwłocznie lekarstwa

itkładne podanie adresn mie­
szkania, ostatniej stacji kolejowej lub po­
cztowej, a to w celu, ażeby wysyłki bez 
wszelkich przeszkód na miejsce przezna­
czone uskutecznić można. Ł313 1—3 

Budapeszt d. 2. września 1879.

Ludwik Fóldeasy,
Somenhand^ng, Baumschule- und 

Weinhergśbesiteer.

Najzdrowsza, najprzyjemniejsza i najskuteczniejsza ze wszystkich Budzińskich 
wod gorżkich (d8 w KKjo częściach.)

W najświeższym Btanie do nabjcia ł .  wszystkich znaczniejszych składa :h 
handlach u.rzymującyeh rody minerału), także w aptekac-L, tak we Lwowie jak 
r.a prowincji. Zastępca firmy: IL. W i n l a r z  s / e  L w o w ie ,  8063 5 -1 0

ifetal Towarzystwa Nank hnmmjm jwt<* 
w Paryżu

P R E C Z  ZE  S IW IZ N Ą  
M E L A N O C iĆ M E
WYBOBłfi >".PBA DO WŁOSÓW
P.DICQUEMAREatarsz3go 
chbmika WROUEN(Francya) 

W jednaj chwili barwi siwe 
włosy na głowie i na bro­
dzie Dez niebezpieczeństwa 
i żadnej woni, wyższa nad 
wszelkie larby dotychczas 
w użyciu.

Znajduje się we wszystkich s n a d ­
nych magazynach perfum. 

aMtoaMMROtoHHBtoHaSH

Paryskie i wiedeńskie MEBLE
nad * r-legan/ku, trwsłe i tanio.

d r .  4 &  € 3 .  c .  F . a t  A ' M  M - Ł ,
ato iarzr 1 tapicery 2810 30 ?

r.ał-iii-r,y t. 1885, odznaczony I I  uedslami, 
w e W I e d u l u ,  L e o p o l d s t a d l ,  O b e r e  n o D a u ś tr s s -B e  K r . 9 L

ub )k SohÓiltTbof.
Album eaui-li (pymn-j wydani j  z objaśniomami i oenniuezn, po 2 zł

m

Ci pp. krawcy, którzy sobie 
łyczą mieć wielki wybór próbek 
najnowszych i najmodniejszych ma- 
terji weinianych na ■.« u b  * a i a  
m ę z k l e  I  d l a  « b l o p c 6 w ,  z«- 
c*cą po lać dwoje adresy, J a n o w i
fcjłiinzberfE* h a n d l o w i  t o w a
r ó w  s u k i e n n y c h  w G R A Z
S ty rju . K olekcja próbek  w ysy ła  się
bezpłatnie, a zamówienie, załatwia 
ją  się za pobraniem rychło. Ceny 
najtańsze. 3286 2—8

YICHY
PA STY LK I DA TRAW IENIA

wytworzone ze źródeł ze soli Vichy. Pr»yje 
mnogo smaku o niezawodnym skutku prze 
ciw kwaaom i upośledzonemu t. awienin.

S O L E  V IC M Y  D ii K Ą P I E L I .  
Baczka wyztaio; a u. ’ ąpie’ dla osób, które 
nie są .» stacie ndać się do Vlchy.

<oy ua wszyitHili produktach zuajdowa7.
•V

Dla uniknienia fałsze stwa żądać należ
aju

sit; znak : K o m p a n ]  I w ó d  T le l l j
Dostać można we Lwowie w apt. P. A.,- 

*olagcba 1 p. Krzyżanowskiego, E Men- 
droehowitz i Gotdbaum. 26691II 8—22

Pragska akademia handlowa.

B

następny rot szkolny przyjmują się d o  1 5 . w r z e ś n i a ' 
należy się wykazać świadectwem

B a e z n o ś ć
podaje się k s ż d c m n  Bposobność 
bezpicczsn a sobie przez wygranie t e r ­
n a  także a n ib a - s o lo  i ekstrakta do­
brej egzystencji F r a n c o  i g r a t i s  pod 
adresem : ‘/im © I t t e k o u f  V,0 ćdołacz*- 
jąo markę list&wąj Haoptpost we Wie­
dniu poste rest. 2748 1—6

W X X * X X X X * X X X * ? ' X X X X * X * X *

Yódlawskie i Badeóskie M
[urino/jrona h itm c y in ^

wysyła w I ryginalnyeh koszach od 10—15 kilo po codziennej canie ta.-_o- M  
wej za złożeniem 50 pret. zadatku i za pobraniem reszty należytości. b a n -  f  . 
d e l  h n r t o w n y  w in  M o r l t z  S c b r e J b e r  w  B a  d e n , Neugassr | |  i 
31. Cenniki wszelkich gatunków austrjackicbi i węgierskich win, tak we ^  [ 
flaszkach jakotei beczkach wysyłam na żądanie franco, także próbki.
28ift J - 3  JCl
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W dziedzirie popularn<j medycyny 
zajmuje dzieło: H087V1I 1 ?
„Dra A iry  m etoda n a tu ra l­

nego leczenia*
<d dawna już bardzo wybitne miejsce; 
tysiące bowiem zawdzięczają jej swe 
zdrow:e, wielki zastęp jej zwolenników 
wzrasta z dniem każdym, a niezwykła 
ilość wydań tego dzieła, jak niemniej 
liczne pisma dziękczynne wymowno 
dajt, nu  Świadectwo.

N iwe, znacznie powiększone i ob- 
fiiie illustrowane siódme polskie wy­
danie [przekład ze 1’0 niem. wydania] 
tego dzieła wyszło obecnie z druku, i 
jest do nabycia w c. k. radw. R,chtua 
księgarni nakładowej [Richter’* Verlsgs 
Anstalt] w Lipsku Cena 1 M z prze 
syłka poczt. 1 M 20 fen. — 70 kr. 
z p.zesyłką 80 itr.

Obszerny wyciąg z tej l-siążki, za­
wierający liczne świadectwa, przesyła 
powjższa księgarnia każdemu na żąda­
nie bezpłatnie i fraDko.

9  W p is y  na
® c o d z i e n n i e .  Ażtby uzyskać przyjęcie należy się wykazać świadectwem u- 
A  kończonej z dobrym postępem czwartej klasy s.;koły średniej Wyższe studja
•  uprawniają d < wstąpienia lo odpowiednio wyższej szkołj. W razach słabości
•  otrzymają uczniowie w szpitalu handlowym bezpłatną opieke i pielęgnowa- 
M nie. Ukończeni słuchacze korzystają według §. 41 postanowień dla obrony 
9  krajowej, z d o b r o d z i e j s t w a  d o  j e d n o r o c z n e j  a łn i l s y  w o js k o -  
9  w o - o c b o tn ie a e j .  Dokla Ine prospekta i b’iższe objaśnienia udziela

Nowo urządzony
S K Ł A D  M E B L I

chetniej z polecenia rady nadzorczej 
2837 3- 4

naj-

przy ulicy Teatralnej 1 10.
w lokalnościach dawnej kBięgarir pp. Gubrvnowicra i Schmidta 

p o d  f i r m ą

J o z e f  E l m e r .
W  poleca wszelkie gatunfa najnowszych fasonów mebli wiedeńskich 
^  i kraji/wych, 'jakoiee wielki wybór luster, karniseów, mebli gię­

tych żelaznych i materji meblowych po najumiarkowa.iszych i 
najtańszych cenach fabryc.nych.

L ' ów w sierpniu. 7< szacunkiem
3248 s—8 J ó z e f  E lm e r .

Ca^  r l  A r e n z ,  dyrektor.

9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 N 9 I 9 9 9 1 9 9 9 9 1 9

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych
GALICYJSKIEGO

B A S K U  E R 1 » Y * © W 8 ® «
p rzy  ulicy Jagielloński* j l. 3. przyjm uje

Wkładki na książeczki oszczędności
do kaidej w ysokości, oprocentowując takowe p o w iw s z y

ioe Lwowie

i ł
od Jednego iłr . w. a. 

d n t a  1. U p o i  1878

p o  <5łja o d  » t a ,
ulucza zwrot wkładek do 200 złr. w. a. bez w y p o w i e d z e n i a ,  tudzlet udziela

z a l i c z k i  n a  a a s t a w y
jako to: na kosztowności, złote i srebrne przedmioty, począwszy od 1 zł. w. a.

G o d z i n y  c z y n n o ś c i  b i u r o w y c h :  od 9. do 1. przed południem 
3. do 5. po południu.

ip p p F w n n n r i T i  n y ^ p p r y Y n p p p p p p p p p F y

L. 608.

Przy kasie oszczędności w Rzeszowie wakować, będzie po­
sada adjunkta dla czynności rachunkowych i kasowych, z ro ­
czną ołacą 500 zł.

Stabilizacja mianowanego adjunkta nastąpi dopiero po sze­
ściu miesiącach zadawalnuiącej służby, 
j Ta posada więc na teraz tylko prowizorycznie obsadzoną 
będzie.

Stabilizowany ua tej posadzie urzędnik -o trzy m a ty  żu łem  ro 
cznej płacy 600 złr.

Podania o tę posadę wniesione być mnją do Dyrekcji ka­
sy oszczędności do 1 . października r. b.

Kompetujący o tę posady winien udowodnić swój wiek, 
przynależność, nienaganną przeszłość, studja jakie posiada, swe 
'dotychczasowe zajęcie, tudzież znajomość rachunkowości.

Znajomość także m anipulacji kasowej będzie pożądaną.

Dyrekcja kasy oszczędności
Rzeszów 27. sierpnia 1879 (<314 i _ 2

I L

O B U W I E
ta n ie j Jutr w szątfzie.

W składzie fabrycznym

SAM. RES0K0VSKY
p l ą t r o .w e W i e d n i a ,  I ., R o tb e n th u ra ig tr iu a e

   DLA PANÓW
Cielęee sztyflety zł. 4., uieięar szt/flety na uodwói podeszwach zl. 4.50, 
cielęce sztyflety na podwój. ; ujdc ■.■n. u&jprzean 5 zł., Szagrynowe w pod*.
godeszwaou zł. 4.50. Z ahgkl. skóry szyta zf 6.26, Lakierowane az yfietj 

zł. Sztytlety dla chłopoów zł. 2 50 do 8.50, Buty zł. 4.50 do 5.60, P s 
ryzkie trzewiki (wykrojona; do zapinania lub zawiązania a ag. od zł Ó o-o 6.

= =  DLA PAŃ : I —  C3BBg
Laatykow > (branolowaj sztyflety zł. ‘2.76, Lastykowe [liruuelj sztyfl. z la­
kierkami zł. 3.26, Lastykowo (brnnelowe; camaszk. na oćbrab. poueszew. 
zł. 4.25, Oztyflety sn skórki rękawiczb. 4 «C, zc skórki c~agi enowej na 
podw. podesz. zł. 3.75, Negliżowe dla pań od > zł. do 3 zł., Buciki z klam­

rami, w rozmaitych gatunkacl zł. 3.50 do 6 zł.
Powyżej wyi iźcne ceny st. wyjęte z cennika ńurtownsgo, który zna<- 

daje się w uiojcl mbrydfl ; P. T. Publiczność ma zatem tę koLzysó, ze kn- 
pnjąc pojedynczo płaci no cenach hurtownych

Zlecenia z prowincji załatwiają się stosownie dc nrzysłanego bncika 
starego lub miary za zaliczeni Bm, a >oby się nic podobało będzie wymie­
niane. Ilustro* ane oenniki na żądanie bezpłatnie i franot 2742 6 - ? ,

VERITSBLE SENECIGTINf
PRAWDZIWY LIKIER BENED1CTINE 

OPACTWA FEuAMP w» PF.ANCJI 
wytwornego suako , ^lo^cnląjąoy, pomagający trawieniu 1 

cb/dzmąc^ aper^t 4874
J E D E N  * N A J L E P S Z Y C H  L IK IE R Ó W
Wymagać aby etykieta kwadratowa znaj­

dowała się na spodzie butelki z wła noręoznym 
podpisem g łó , nie dyrygnjąoeerw 

3kłać główny

<MlP

[

'.ŁJTABLE LIQ1 .»TR BtPOTICTUtL^ 
Ikrnwtśa c t  Iraace et i  LEtr-awjer.

a „ w Feoamp we Francji.
Agencja główna w Paryżu Boulevard 

Hansm&nn 76. Dostać można we LWO- 
YTE w oukie-niach pp. Li lop Rotiendera. 
i M. Kcsteckiego, F. W. Kfólikowsk ego. W Stanisławowie ap t F. Stechera

» 0 € K M K H >

Najwyisze uznauie 1879. —  Złoty medal 1878 w Paryżu."

Zakład leczniczy Gleichenberg
X Htyrji)

staoja Fildbacb pr*y kolei węgierako-aaebodniej

R o z p o c z ę c i e  t o r a c i i  w i n o p n o w ć j

z dniem 5. września.
Ciepłe kąpiele, kuracje nidropatyczne, inhaiacie z pary aapl-
lek sosnowych, natrycki ze źródła łusowego. Tanie 
saharna i restauracje.

Postarano się o wszelki komforf i rozrywki.
3278 3-10 D y rek cji

ponue-

Wyduwcy i właściciel# J. Dobrzański i K. Gromana Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański. Z druaami „Gazety Narodowej" pod luaądaiB A< Skerla.


